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Drzenie o Niemczech 


Kraków, 17 lipca. 


Przed kilku dniami w wielkich miastach nie- 
mieckich rozlepiono plakaty, w których partja ' 
komunistyczna wzywa proletarjat niemiecki do 
rozstrzygającego ataku przeciw burżuazji. aby 
w ten sposób ubiee atak bojówek monarchicz- | 
no-burżuazyjnych przeciw _ proletarjatowi. W 
plakacie tym zapewnia dalej kierownictwo par- 
tji komunistycznej, że zbrojne wystąpienie 
wszystkich organizacyj militarno-monarchicz. | 
nych przeciw proletarjatowi miejskiemu ma na- 
stąpić z końeem bieżącego miesiąca. Plakat wy- 
licza szczegółowo te organizacje, które pod 
wodzą Ludendorffa i Hitlera, mając podstawę | 
działania w Bawarji, zamierzają ruszyć przede- 
wszystkiem na Berlin, aby zająć stolieę pai- | 
stwa. Równocześnie z Brandenburgji i Meklem- 
burga wyruszą inne organizacje, dążąc na spo- 
tkanie południowo-niemieckich. Na rzekach sa 
już w tym celu przygotowane pontony, jak! 
wogóle caia mobilizacja prawicowych żywio- 
łów jest przygotowana calkowicie, tak, że na 
dany znak może odbyć się w ciągu kilku dni. 
Na wypadek oporu ze strony robotników mają 
monarchiści postępować bezlitośnie. W tym, 
celu przygotowane są już listy wszystkich przy- | 
wódców robotniczych, którzy mają być natych- 
miast rozstrzelani. Na wszelkie zaś próby straj- 
ków politycznych ma być odpowiedziane dzie- 
siątkowaniem strajkujących. Przedstawiwszy w 
ten sposób najbliższą przyszłość, komuniści nie- | 
mieccy wzywają proletarjat, aby natychmiast į 
przygotował się do walki i nie czekając ataku, 
sam wystąpił zbrojnie. W odpowiedzi na zamiar | 
dziesiątkowania strajkujących robotników to 


i 


leży „spiąętkować“ burżuazję tj. każdego piąte- 
go burżuja postawić pod murem, w szczegól-; 
ności zaś należy wystrzelać wszystkich fabry- 
kantów i bankierów, którzy pod pozorem oporu 
przeciw Francuzom razem z Francuzami robią | 
interesy na walucie niemieckiej. 

Jeszcze nie przebrzmiała sensacja tego pla-| 
katu, omawianego w całej prasie, szczególniej . 
aocjalistycznej z wielką powagą — „Vor- | 
waerts“ zamieścił z tego powodu cały wstępny ! 
artykuł, apelując do republikańskiej policji — | 
gdy w ubiegły piątek wstrząsnęła umysłami 
nówa sensacja: oto z więzienia śledczego w 
Lipsku na kilka dni przed procesem w R 
czajnym trybunale dla obrony republiki uciekł 
uważany za najwybitniejszego przywódcę i or- 
ganizatora żywiołów monarchicznych kapitan 
korwety Hermann Ehrhardt. Ucieczka jego od- 
była się wśród okoliczności, które dowodzą po- 
nad wszelką wątpliwość, że Ehrhardt miał przy- 
jaciół i wspólników w samej straży więziennej. 
Oczywiście wszelki ślad zbiegłego zaginął. — 
(Zob. artykuł p. t. „Ucieczka Ehrhardta". 
Przyp. red.) 

Przed dziesięciu dnia mi skończył się w Mo- 
nachjum wielki proces Fuchsa i towarzyszy, 0- 
skarżonych o zdradę stanu, popełnioną przez 
to, że przy pomocy francuskiego puikownika 
sztabu generalnego Richerta i za francuskie : 
pieniądze organizowali oderwanie poludnio- 
wych Niemiec od Prus, szuksjąc w tym celu 
kontaktu z bawarskiemi organizacjami nat 
chicznemi. 

W Dreźnie saski prezydent ministrów zajac! 
wiedział w mowie sejmowej, że Niemcy stoją 
w przededniu wybuchu wojny domowej. Dzien- 
niki roztrząsają nawet strategiczne szanse jo- 
dnej i drugiej strony w tej wojnie. 

Wszystkie akty wyborcze ostatnich miesięcy 
Qowodzą, że w społeczeństwie niemieckiem do- 
konuje się coraz Szybsze rozszczepianie na 
skrajną prawicę i lewicę. Zwycięstwa wybor- 
cze odnosili w ostatnich czasach tylko albo 
komuniści albo monarchiści. Partje srodkowc, 
umiarkowane, repubiikańskie, z reguły ponosily 
klęski. 

Katastrofa. walutowa, 


która ma dzisiaj ten 


MARJA CZESKA-MĄCZYŃSKA. 


Papi Ba Rozświcie 


(Dokończenie). 


Magda otworzyła listy Ruszczyca. Opisywał 
jej swój próbny łot, przecudne banwy chmur 
o zachodzie i tę świadomość, że do doskonało- 
ści jeszcze daleko. Szczery, przyjazny ton był| 
w tych listach i Magdzie się zdawało, że jej tę- 
ka ujęła na ehwiię jego silną, ciepłą dłoń... 
U miłości nie bylo ni słowa. W ostatnim liście 
pisał tylko, że nadeslano mu zamówione nme- 
blowanie i zamknął tę ezęść mieszkania na 
klucz, bo tam. wszystko czeka pani, wszystko 
mu o niej mówi, a JONU Się teraz zdaje, że to 
był tylko sen, piękny, jak czasem bywają dni 
piękme w jesieni, zanim Piloz kwiaty zwarzy. 


Strzaskał piorun sosnę niebosiężną, 
w piach przydrożny zwalil jej koronę 
i zczerniały iglice zielone, 
losu olonią dotknięte potężną. 
'Przcbaź bylo či sosno zielona, 
aż ku niebu wyciągać ramiona! 


Magda myślała chwile, 
papieru pisała: 
„Drogi braciszku Pawle! 
Po Twoim odjeżdzie... 
Nie! Ona mu przecież tego wszystkiego nani- 
sać nie może, nie zdoła... u 
"Więc co? 


a potem na kartce 


„Ć 


NALEŻYTOŚE PUCZEUWA 
AŁTEM. 


skutek, że obecna marka niemiecka stoi na po- 
ziomie rubla sowieckiego z wiosny 1921 r., u- 
trudnia przedewszystkiem aprowizaeję miast. 
Rozrnchy głodowe wybuchają co chwila, to w 
jednem mieście, to w drugiem. Równocześnie 
zaś kwitnie szalona spekulacja, tworzą się ol- 
brzymie papierowe fortuny w ciągu jednej Ño- 
cy, z niemi zaś rośnie obłędny szał użycia i 
zbytku. Dekompozycja socjalna w Niemczech 
czyni ogromne postępy. Stronnictwa rządowe 
stoją bezradne. Oparty na nich rząd jest tylko 
cieniem rządu, pozbawiony wszelkiej rzeczywi- 
stej władzy, bezsilny wobec wrogów swoich 
zarówno z pruwicy jak lewicy. 

Objektywny rozwój stosunków w Niemczech 
zdaje się rzeczywiście podążać ku jakiejś kata- 
strofie. Kiedy do niej przyjdzie: z końcem li- 
pca czy w jakimś terminie późniejszym, trudno 
oczywiście oznaczyć. Najważniejszem jednak 
jest to, że nieuchronność tej katastrofy uznaje 
się już w Niemczech prawie powszechnie. A 
to — jak z doświadczenia wiadomo — znak 
najgorszy. Jeżeli bowiem wszyscy w coś uwie- 
rzą, to się wreszcie stanie, 

Bez względu na to, czy wybuch przyszedłby 
w Niemczech z prawej czy lewej strony, nie 
piowadzilby on ani jednych ani drugich do 
triumfu, lecz do strasznej wojny domowej, w 
której nie dawanoby sobie pardonu, warsztaty 
zaś pracy niszczonoby nielitościwie. W kraju 
tak przeludnionym, jak Niemcy, w spoleczeń- 
stwie, którego siedmdziesiąt procent mieszka 
w miastach i we wszystkich swoich funkcjach 
życiowych zależnych jest od prawidłowego 
funkcjonowania całej, niezmiernie złożonej ma- 
chiny gospodarczej, produkcyjnej i dystrybu- 
cyjnej, skutki nawet krótkotrwałej anarchji 
musiałyby być nieobliczalne. 

Wybuch wojny domowej w Niemczech po- 
stawiłby z konieczności całą Europe wobec 
problemów równie doniosłych, jak trudnych. 
Zagadnienia polityki zagranicznej poplątażyby 
się z zagadnieniami polityki socjalnej w spo- 
sób niebywały. Sowiety moskiewskie z pewno- 


ścią nie spoglądalyby obojętnie na rozwój wy- 


padków w Niemczech, lecz próbowalyby całą 
swują siłą wpłynąć na nie w kierunku swego 
programu i ideologji. Wmieszanie się zaś Ro- 
sji komunistycznej do tego tańca mogłoby w 
nim wytworzyć figury zupełnie nieoczekiwane 
w całej Europie... 


Wiedeń, 16 lipca (PAT). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Monachjum pod datą 16 bm.: 

Udy gimnastycy sascy nadciągali z chorą- 
gwiami czarno-czerwono-złotemi, zostali na- 
padnięci przez zwolenników Huettlera, opluci 
i zmuszeni do zwinięcia chorągwi. Zajście mo- 
głe przybrać poważniejsze rozmiary, gdyż roz- 
grywało się przed konsulatem francuskim, na 
którym, z okazji święta francuskiego, była wy- 
wieszona trójbarwna chorągiew. Tłumy, które 
się szybko zpromadziły, upatrywały w wywie- 
szeniu tej chorągwi prowokowanieegimnasty- 
ków niemieckich i zaczęly żądać usunięcia 
sztandaru. 

Policja rozprószyła demonstrantów. Po je- 
dnem zzebrańtluaitlera socjaliści narodowi, 
mimo zakazu policji, maszerowali do domu w 
unifermach i z odznakami. Policja wystąpiła 
przeciw maszerujacym i rozpędziła ich białą 
bronią. Demonstranci bronili się kastetami. — 
Wiele osób odniosło potłuczenia. 


Wiedeń, 16 lipca (PAT). „N, Fr. Presse“ do- 
nosi z Bertina: 

Wielkie banki berlińskie ogłosily zawiado- 
mienie, że odtąd nie mogą brać gwarancji za 
złecenia dewizowe. Równocześnie wprowadzo- 
no szereg technicznych utrudnień dla publicz- 
ności. „Berliner Handelsgeseilschaft", która w 
swoim czasie zaczęła ograniczać małe zlecenia 
efcktów, ogłasza, że zlecenia do sumy 5 funt. 
szt. nie będą przyjmowane, a przy zleceniach 
na suwe od 5 do 50 funt. szt. będzie pobierana 
osobna prowizja 4 proe. 


Mizebhake 

Ale nie teraz jeszcze, nie teraz, taka słaba 
jest, taka zmęczona, taka biedna. 

Nie teraz... 

Znalazł się jednak ktoś inny i napisał. Sta- 
ra pani Karska zawiadomiła Ruszczyca o cho- 
robie Magdy: przejść musiala przez jakieś sil- 
ne wstrząśnienie moralne i to podkopało ten 
i tak wątly organizm, zrodziło w niej choro- 
biiwą tęsknotę śmierci, lęk życia i naprawdę 
gaśnie... Szkoda byłoby dziecka, bo dobre... 

Z pod okwiarów dwie duże izy spadły na pa- 
pier i zamazdy pismo, 


3; * * 


W dwa dni później Ruszczyc  przyje- 
chat. Magda spała i w jadulnym pokoju przy- 
jęła go sama pani Karska. Opowiedziała mu 
obszernie o tajemniczej Smierci pani Ewy, wy- 
jeżdzię Iwona i owej nagłej od owego czasu 
wlaśnie datującej się chorobie Magdy. O tych 
nocach bezsennych, które zaniepokoiły Agnie- 
szkę i kazały jej szukać na probostwie pomo- 
cy i oto już dwa tygodnie, jak żyją pod je- 
dnym dachem, a jednak niema zmiany na lep- 
sze, Osłabienie, apatja, możnaby za poetą. po- 
wtórzyć: „i tem umieram, że umrzeć nie mo- 
gę”. 

Czy Magda... zechee mnie przyjąć? 

Kuszczyc oddal pani Karskiej wiązankę pur- 
purówych róż, 

— Odda jej pani i powie... że czekam... 

Staruszka wzięła kwiaty i cicho otworzyła 
drzwi do sąsiedniego pokoju. Magda już nie 
spała, jej spojrzenie padło na kwiaty i blady 
rumieniec uderzył do szczuplej twarzyczki. 


Kraków, Sroda 18 Lipca 1923. 
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Komentarz do deklaraci angielskiej 


Londyn, 16 lipca (AW). Pewnego rodzaju u- 
zupelnieniem oficjalnej deklaracji rządu an- 
gielskiego jest ostatni artykuł „Timesa“, który 
ujmuje ją z punktu widzenia interesów ogól- 
no-europejskich. Dziennik pisze: 

Jest koniecznem, by ludność kontynentu zro- 
zumiała, iż deklaracja rządowa odpowiada w 
zupełności poglądom opinji publicznej Angljj. 
Oświadczenie rządowe jest wyraźnym dowo- 
dem naszej przyjaźni do Francji, jak również 
stwierdza niedwuznacznie tendencję do wspól- 
| pracy. Mimo to oznacza równocześnie odchy- 
lenie się od polityki francuskiej w Zagłębiu. 

Analizując oświadczenie zaznacza „Times“, 
że nie zawiera ono ani jednego słowa, które 
mogloby korzystnie dla Niemiec być interpre- 
towate. Oznacza też ono w całej swojej roz- 
ciągłości uznanie zasad traktatu wersalskiego. 
Akcja, którą rząd angielski rozpoczął, jest pró- 
bą spowodowania Niemców do poczynicenia no- 
WACH propozycyj, które przyczyniłyby się nie- 
tylko do usunięcia trudności budżetowych 
państw sprzymierzonych, ale byłyby począt- 
kiem regeneracji Europy. 

„Daily Telegraph“ omawiając deklarację 
premjera w sprawie reparacyjnej stwierdza, że 
nieuznawanie przez rząd angielski akcji w za- 
głębiu Ruhr spowodowane zostało jedynie mo- 
tywami gospodarczemi, jak również polityczną 
celowością. 

„Manchester Guardian“ stwierdza, że rząd 


Spisek w Zagrzebiu 


Wiedeń, 16 lipca (PAT). „N. Fr. Presso“ do- 
nosi z Belgradu: Dzienniki donoszą o wykryciu 
tw Zagrzebiu spisku, w który bylo wmiesza- 
nych wiele osób politycznych. Aresztowano 
wielu oficerów byłej armji austro-węgierskiej 
oraz kilka żon polityków chorwackich. 


Kałastrofalna sksplozja 

Grac, 16 lipca (PAT). „Tagespost'* donosi z 
Belgradu: 

W Kragujewaczu wczoraj o godz. 15 w wiel- 
kiej fabryce amunicji nastąpiła katastrofalna 
eksplozja. W jednym z magazynów, mieszczą- 
cym zdemontowaną amunicję, wśród niej trzy 
wislkia miny morskiej, wagi po 150 klg.. z nie- 


|wyjaśnionego powodu eksplodowała jedna mi- 


na, poczem nastąpiły dalsze wybuchy. W mic- 
šei? powstało wielkie podniecenie, wiele osób 
opuściło domy i schroniło się za miasto. Eks- 
plozje trwały do godz. 18. Szkody materjalne 
są bardzo wielkie. Trzy magazyny uległy zni- 
szezeńiu zupełuemu. Kilka domów w pobliżu 
fabryki zostało uszkodzonych. Jeden granat 
wyrzucony zostal nad miasto i spadając, zni- 
szczył pewną kawiarnię. Ofiar w ludziach nie 
bylo. Kilka osób odniosło obrażenia. Odłamki 
pocisku wpadały do pobliskiego zakładu piro- 
technicznego i wywołały pożar, który jednak 
wnet ugaszono. 


ANTIPOLSKI NASTRÓJ LITWY. 

Kowno, 16 lipca (AW). Wedle informacji li- 
tewskiego binra prasowego „Elta“ w związku 
z obradami w Paryżu nad sprawą Kłajpedy, 
zorganizowano na terytorjum państwa litew- 
skiego około 200 zgromadzeń, które domaga- 
ją się od rządu nieprzyjęcia warunków, mogą- 
cych ograniczyć suwerenność litewską w Kłaj- 
pedzie na korzyść Polski, 


VOTUM ZAUFANIA DLA MUSSOLINIEGO. 
zym, 16 lipca (PAT). W głosowaniu imien- 
nam w izbie deputowanych uchwalono 803 glo- 
sami przeciwko 140 przy T wstrzymaniach się 
od głosowania pierwszy punkt porządku dzien- 


nego, wyrażający votum zanfania dla rządu. 


Wyciągnęła po nie ręce, a w głosie jej za- 
idźwięczał, raz pierwszy, jakiś żywszy akcent: 
ką — Jaka pani dobra, œo za przecudowne 
róże! 

— Ofiarodaiwica czeka 
jąć zechciała. 

Ręce z kwiatami opadły... 

— Pawel.. 

— Pan Ruszczytce.. Czekaj dziecinko, wez- 
głowie ci trochę poprawię... no i można go za- 
wołać, prawda? 


i prosi, byś go przy- 


— Tak... 
Przecież muszę mu powiedzieć... że serce 
moje umarło — pomyślała i dwie łzy zatrze- 


potały się u rzęs i opadły rosą na róż purpurę. 
Przymknęła oczy teraz... 
drzwi... ktoś cicho przeszedł po dywanie... a w 
ijoj „umarlem sercu“ coś drguęło... radość, czy 
ból... 

Silna, ciepła Ałoń mężczyzny 
jej rękach. 

— Magdo! 

Podniosku ku niemu oczy płochliwe i skry- 
ła je zaraz pod powiekami, ciężkiemi od łez. 
Miczała chwile. Tysiąc myśli szałało w mózgu, 
sznkająe formy słów. A on patrzał ua jej twa- 
rzyczkę bladą, na włosy złote, które spływaiy 
bo poduszce, na jej wychudłe, przejrzysto-bia- 
łe ręce, odeimające się niesamowitą bielą od 
purpury róż i miłość jego z płomiennej miłości 
mężczyzny stawała się ojcowsko dobry, wyro- 
zumiałą, cierpliwą, 

— Pawle... f 

Szept był cichy, tak cichy, że musial się po- 
chyiić, by go zrozumieć. 

_— w. kochanie? 


spoczęła na 


PE" 


ktoś lekko otwarłi 


angielski będzie identyfikował się w swoich 
zamierzeniach z krokami innych sprzymierze- 
nych, uważa on bowiem za niedopuszczalne, 
by jego polityka, mogła uchodzić za sprzeczna 
z polityką Francji. To jednak nie może osła- 
biać jej stanowiska, raczej przyczynić się po- 
winno do jego wzmocnienia. 


ODPOWIEDŹ DLA NIEMIEC. 

Londyn, 16 lipca (AW). Wedle „Daily Tele- 
graph“ obecne prace gabinetu angielskiego nad 
projektem odpowiedzi dla Niemiec można u- 
ważać za drugie stadjum akcji angielskiej. — 
Projekt wysuwa przedewszystkiem myśl komi- 
sji rzeczoznawców, jednakże w charakterze 
wydziału komisji reparacyjnej. Komisja ta 
mialaby za zadanie ustalenie zdolności płatni- 
czych Niemiec w myśl postanowień traktatu 
wersalskiego. Dziennik twierdzi, że z wielką ra- 
dością powitaliby sprzymierzeni objęcie prze- 
wodnictwa tego organu przez Amerykanina. 
Wobec tego, że odpowiedź sprzymierzonych bę- 
dzie odnosiła się do ostatniego memorjału nie- 
mieckiego, który nie zawiera wzmianki o oku- 
pacji zaglębia, nie wspomni również i odpo- 
wiedź sprzymierzonych o problemie Zagłębia 
Ruhr. Aby jednakże dać odpowiedni wyraz po- 
tępieniu przez sprzymierzonych biernego opo- 
ru, sprawę tę, wedle projektu angielskiego, ma 
poruszyć osobny list towarzyszący właściwej 
odpowiedzi. 


Premier Witos 
o położeniu w Polsce 


Paryż, 16 lipca. 

(PAT). Paryski „Le Temps“ ogłosił inter- 
view swojego korespondenta warszawskiego, 
p. Algazy'ego. z prezesem ministrów, p. Wito- 
sem, który świadczył, że rozwój normalny 
państwa polskiego jest skrępowany trudnościa- 
mi finansowemi. Sytuacja finansowa pod wie 
lu względami nie odpowiada istotnym warun- 
kom ekonomicznym kraju. Podiczas pierwszych 
dwóch lat niejpodiegłego bytu państwowego 
Polska była zmuszoną sprowadzać dziesiątkami 
tysięcy zarówno środki spożywcze, jak i inne 
artykuły pierwszej potrzeby, Jednalkże dolar 
kosztował zaledwie kilkadziesiąt marek, dzi- 
siaj, kiedy Polska nietylko wystarcza sama so- 
bie, ale ma nadwyżkę produktów tak dalece, 
iż cyfry naszego wywozu znacznie przekra- 
czają cyfry wwozu, dolar kosztuje 100 tysięcy 
marek. W ten sposób właśnie ciąży uad Pol- 
ską załeżność naszej marki od marki niemiec- 
kiej, która jest pozostałością monety polskiej 
z czasów okupacji. Nie brak jednakże symipto- 
mów, które wskazują, iż wkrótce Polska wyj- 
dzie zwycięsko ze swoich trudności pienięż- 
nych. Nowo uchwalone podatki, oraz stoso- 
wanie zasady  najściślejszej oszczędności po- 
zwalają stwierdzić równowagę budżetową, a 
wstrzymanie zaś druku papieruwego pieniądzą 
położy kres chwilowej krytycznej sytuacji, w 
jakiej znajduje się nasz skarb. 

Zycie ekonomiczne kraju, pomimo trudno- 
ści finansowych, poprawia się z miesiąca na 
miesiąc. Stam rolnictwa osiągnął stopień pra- 
nie normalny. W tej dziadzinie produkcja stoi 
na wysokości przemysłu rolniczego. Zbiory w 
tym roku zapowiadają się dobrze. Możliwe, że 
będą nawet bardzo dobro. Go się tyczy naszego 
przemyslu, to poprawa jest wybitna. W akre- 
sie ostatnich dwóch lat powstało kilkadziesiąt 
uewych fabryk, odbudowano też wiele mniej- 
szych i większych fabryk w kraju. Stanowią 
one przemysł rodzimy, qparty na kapitale wła 
snym. Bojkot ekonomiczny, stosowany przez 
Niemcy wobec nas, okazał się w skutkach dła 
Folskj bardze-pożyteczny, gdyż zmusił nas d2 


— Dlaczego przyjechałeś...? 

— Bo drogą mi jesteś. 

Odpowiedział szczerze, 
rękę do ust. 

— A zresztą przyjaźń ma nawet większe 
prawa, niżeli miłość... miłość nieraz przechodzi, 
a przyjaźn trwa i nie rości sobie pretensyj ża- 
dnych. ; 

— Iwo... 


— Nie mów, męczy cię to bardzo... po co swicie, przeżyiaś 


podnosząc jej białą |pcłnienie jedynie, struma jedna. 
milczeć zapomniana, a nie wywoła tem dyso-» 


j Ceny ogłoszeń 


1a 1l wiersz milimetrowy: 

Zwykłe « ..... 500 mkp. 

Nekrologi ..... 1.0600 , 

Nadesłane. .... 1,500 , | 
| Io kronice ¥ n . 2:0w0 , 


Napierwszej stronie 2,500 
Drobne od słowa, 250 
(najmniej 10 słów) 
Układ tabe/aryczny 50% drożej. | 
Zamiejscowe .. . 50% 
Załączniki wedle umowy. 


| Nr czeku P. R. O. 140.956. 
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rozwinięcia maksimum przedsiębiorczości i ini- 
cjatywy. Temu bojkotowi mamy do zawdzię- 
czenia powstanie wielkiej ilości fabryk. «o spra- 
wilo, żo kraj wystarcza sam sobie do produkcji 
tych artykulow, które dotychczas musiał spro- 
wadzać z zagranicy. Jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę wzmożenie się działalności naszych ko- 
lei, powiększenie ilości połączeń telefonicznych, 
postęp w komunikacji napowietrznej, rozwój 
akdgotelegrafji 1 poczty, szereg ukladów ham- 
dlowych z zagranicą — wszystko to pozwala 
nam z ulnoseią spogłądać w przyszłość. 

Następnie prezydent ministrów, mówiąc o 
|Sprawie Górnego Śląska, oświadczył: Podział 
Górnego Śląska, który dokonał się na podsta- 
wie ipicbiscytu i zoslal ostatecznie sankcjono- 
wamy przez konferencję ambasadorów. był dia 
Niemiec, a zwłaszcza dla pewnych kół niemiec 
kich, prawdziwą niespodzianką. Niemey, pole- 
gając na skuteczności propagandy, którą upra- 
wiały w przeciągu długich dat, nie liczyły się 
zupełnie z istotnym nastrojem ludności śląs- 
kiej, która patrjotycznie zachowała swoje tra- 
dycje polskie i dała im catkowity wyraz w gło- 
sowaniłu. Wiemy. że plebiscyt, zwłaszcza w po- 
łudniewe-wschodniej części Śląska, wydał 
świktne rezultaty na: korzyść Polski. Górny 
Śląsk, na którym wprowadzono administrację 
polską po burzliwym okresie plebiseytowym, 
wszedł na, drogą pokojowego rozwoju i znajdu- 
je stę w stanie całkowicie zadowalającym. — 
Ukupaaja zagłębia Ruhry pozbawiła Niemcy 
ich największego zbiornika węgla, a jednocze- 
śnie przesądziła zasadniczo © sposobie zaopa- 
trywania się w węgiel przez wielkie środowiska 
przemysłowe X «miec, wobec tego, że przewa- 
żnie część bogiecuw mineralnych Górnego Śłąs- 
ka znajduje się na terenach, przyznanych Pol- 
sce, nie dziwnego, że uwaga calego świata 
przemysiowego jest zwrócona na nasz kraj. Po 
ostaiecznem ustaleniu naszych granic, mastą- 
piło również ustalenie granicy polsko-niemiee- 
kiej na Górnym :Śląsku. Wydarzenie to znalazło 
żywy oddźwięk wśród ludności poiskiej na 
Góruym Śląsku. 

W sprawie Gdańska jpremjer oświadczył: 
SUosuRck nasz do nowopowstałego wolnego 
miasta Gldańska jest ożywiony: tradycyjnem 
uczuciem życzliwości i sympatji Od czasu, 
kiedy) powstała nowa era, wiążąca nasze inte- 
resy bezpośrednio z tem miastęm, Polska uwa- 
ża za swój obowiązek skrupulatnie do- 
trzymać zobowiązań względem tego  mia- 
sta, jednakże rząd tego miasta, zapomina- 
jąc o Swoim dobrze zrozumianym interesie eko- 
nomicznym i o roli, którą mu wyznaczył wła- 
ściwy sens traktatu, usiłuje uchylić się od 
przyjętych na siebie obowiązków. W imię swo- 
jej „niepodległości i suwerenności”, rząd gdań- 
ski lekseważy. sobie słuszne żądania Polski. 
Dziś, kiedy wammki życia dla obywateli na- 
szego kraju, zamieszkujących Gdansk. stają się 
coraz cięższe, kiedy wydała się stamtąl na- 
szych rodaków, kiedy stwarza się tyle trudno- 
ści w korzystaniu z portu, my, opierając się 
na uchwałach traktatu wersalskiego, oraz w ca 
lu ścisłego jego przestrzegania i opierając się 
na jednogłośnej uchwale naszego parlamentu, 
choemy wierzyć, że rząd wolnego miasta Gdań- 
ska zrozumie wreszcie, iż prawo jest po naszej 
stronie, żo przysługująca Gdańskowi wolmość 
winna być również udziałem Polski. 


Ucieczka Ehruórdił 
eZ LUGROU 

Ucieczka Ehrhardta z więzienia lipskiego stała 
się taką sensacją, że dzienniki i opinja publiczną 
zajmują się nią, przynajmniej chwilowo, o wiele 
pilniej, niżeli deklaracją rządu angielskiego w 
sprawie odszkodowań. Może nie bez racji. Rozważ- 
my tylko najrozmaitsze okoliczności, które bądź 
poprzedziły ucieczkę niezwykłego więżnia, bądź 
też jej tow. pzyszyły. 

Kto to jest Ehrhardt? Nacjonaliści i monarchiści 


wielu ludzi, ceniących życie, nie znało w niem 
miłości. Miłość, to nie treść życia, to jego do- 
która może 


nasu w pieśni. Nie przychodzimy tu, by miło- 
wać jednego i wyłącznie jednego człowięka, 
przyehodzimy po własny rozwój duchowy, po 
to, by życiem zdobyć prawa bitu dalszego. 
Ty maleństwo, ty droga, słodka pani na Roz- 
pierwszą burzę wiosenną 


zresztą? Wiem. że nie uczyniłaś nie, eo było-|i nie znasz jeszcze czasu połuduią, ni prawdzi- 


hy niegodnem ciebie... 

— Kochałam go... lawle... 

— Wiem... 

— I przyszla chwila, gdy nagle spojrzałam 
w jego duszę, nie w te, jaką stworzyła moja 
wyobraźnia. w tę prawdziwą... i tt prawda za- 
Lila moją miłość, ale zabila we mnie równocze- 
śnie pragnienie życia. Byio to, jak grom... Zda- 
walio mi się, że nagle wszystko runęło wokół 
mnie... wszystko... I do dziś jestem, jak drze- 
wo, podcięte siekierą, które umrzeć nie może i 
żyć nie potrafi. 

Och, ten nieznośny ostry ból w sercu... Pa- 
wel Ruszezye wałczy z nim daremnie i jemu 
los siekierę przyłożył do pnia... 

Dignął... jedna z łez spadła na jego rękę... 

-æ Widzisz, dziecko... miłość, o ile jest tyl- 
ko miłością zmysłów i wyobraźni, zwykle gi- 
nie w ten sposób, zabije ją prawda. Gdy ua 
nią spojrzysz kiedyś z perspektywy kilku lat, 
wyda ci się czemś dalekiem, obcem. może na- 
wet niezrczumiołem, bo nie była, nie stada się 
częścią ciebie samej, była jedynie wrażeniem 
chwili. Trzeba więe zmusić się do zapomnienia, 


| 
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Į Życie jest piękne, życie jest życia wasta =*- 


wej ciszy wieezonu, a już zdaje ei się, że nio 
mozzgydiaczego żyć. O „dziecko. biedne, małe 
dziecko moje... 

Dziecko moje... niegdyś. dawno, mówiły tak 
czyjeś usta z tymsamym akcentem miłości 
wielkiej. wyrozumiałej, dobrej... 

„ Pełza przez okno mrok.. i niebo błękitne 
miorzchnie... pachną czerwone róże... życie... 

Czem. jest dia kobicty życie? 

Wielką tęsknotą za gniazdem własnhem, za 
zrozumieniem, za miłeścią człowieka, nie męż- 
czyzny tylko, za dzieci swoich kochaniem. 

Podnicsku oczy i spotkała szczere, wymo- 
- szare Oczy Ruszczyca... 


Nie daj mu odejść... wołało w niej coś, bo 
wraz z nm odejdzie twojej duszy połowa. To 
wie twój umiluwany mężczyzna, to twój wy- 
brany człowiek... I nagle jej usta przywarły do 
jego ręki... 

— Nie odchodź odemnie... Pawle... 

— Nie adcjdę... 


KONIEC. 
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Środa, 18 lipca 1923. 


niemieccy powiadają, że należy zdejmować kape |być dopiero w druku do wiadomości ogółu leka |popisy muzyczne i wokalne, tudzież deklamacje przez Maków na Babią Górę. Zgłoszenia uprzed- | przemysłu włókienniczego. Strajkuje około 40.000 
wychowanków zakładu oraz przemówienia wice-, nie: Limanowa stacja prof. Kazimierz Strzemiń- |rcbotników. Dziś przyszlo do starcia z policją, na 


tusz z głowy, kiedy się mówi o tym bohaterze „na- 
rodowym“, W marcu 1920 roku były kapitan 
korwety, Herman Ehrhardt, utworzył osławioną 
„brygadę marynarską Ehrhardta", która w nie- 
mniej osławionym zamachu Kappa odegrała wa- 
żną rolę. Zamach skończył się żałośnie i operetko- 
wo, a wladze wydały rozkaz aresztowania Ehr- 
hardta. Rozkaz był świstkiem papieru, gdyż biu- 
rokracja, marzącą o wskrzeszeniu monarchji nie- 
micekiej, ułatwiała kapitanowi ucieczkę. 

Przez póltrzecią roku Ehrhardt bez przeszkody 
organizował bandy monarchistów w Niemczech. 
a nawet w Ansirji i na Węgrzech, a wreszcie stwo- 
rzył wielki związek tajny „O. C.*. Jeździł po ca- 
łych Niemczech, udawa! się bez przeszkody za 
granicę .posiadając dwa fałszywe paszporty, wy 
siawione przez policję monachijską. Prasa socjali- 
styczna zarzucala nawet w rohu 1921 ówczesne- 
mu ministrowi sprawiedliwości Rzeszy niemiec 
kiej, Rothowi, znanemu „nacjonaliście, ża opieko- 
wał się po ojcowshu Ehrhardtem. 

Wreszcie w grudniu 1922 roku wysłannik są- 
dowej władzy lipskiej uwięził Ehrhardta w Mo- 
nachjum. Cała prasa nacjonalistyczna gwałtownie 
uderzyla na rząd bawarski, że pozwolił na takie 
naruszenie suwerenności bawarskiej przez władze 
lipskie. Znany przywódca bawarskich socjalistów 
narodowych, Hitler, oświadczył głośno, że jego 
łudzie potrafią uwolnić Ehrhardta, którego natych- 
miast przewieziono do Lipska i umieszczono w 
więzieniu. Ale silna „O. C.“ — organizacja „„Con- 
eul“ od psendonimu Ehrliardta — nie próżnowałą 
i dopięła swojego celu. 

Ehrhardt odzyskał wolność w sposób tak pro- 
siy, że aż pocieszny. W towarzystwie dozorcy 
więzienia wziął kąpiel w łazience, a wyszedł:szy 
z niej abrany, powrócił do niej, ażeby zabrać za- 
pomniane mydło. Dozorca czekał na niego — ala 
bezskutecznie. Ehrhardt wyszedł bez przeszkody 
z więzienia, przechodząc przez trzy żelazne bra- 
my. Pierwsze dwie były gościnnie otwarte, do 
trzeciej, zamkniętej, miał Ehrhardt klucz. Otwo- 
rzył bramę, zamkuął ją po wyjściu na ulicę, a klucz 
zostawił w zamku, co opóźniło pościg. Władze 
rozesłały na wszystkie strony telegramy, ale 
Ehrhardt zniknął bez śladu. 

Faktu tego republikanie niemieccy nie lekce- 
ważą. Organ socjalistów, „Vorwiuts*, ogłosił ar- 
tykuł wstępny, którego autor, zawodowy wojsko- 
wy, rozważa możliwości wojny domowej.. Nieobo- 
jętnym jest również fakt, ogłoszony przez „„Vor- 
wärts“, że osławiony Rossbach, znajdujący się w 
więzieniu w Lipsku, wydał do organizacyj prawi- 
cowych rozkaz, w którym wzywa „swoich zwo- 
ienników do najściślejszego wypełniania obowiąz- 
ków i mówi: „Nieprzyjaciel stoi nad Renem, ale 
jest także w Berlinie". „Vorwärts“ zauważa w 
tej sprawie: Rossbach wysyła z więzienia śłedcze- 
go rozkazy przeciw nieprzyjacielowi, znajdujące- 
mu się w Berlinie. Możnaby się zapytać, jak dła- 
go Rossbach będzie jeszcze pozostawał w więzie- 
iu i kiedy połączy się z Ehrhardtem, aby przy- 
stąpić do wykonania swoich płanów. 

Jak wspomnieliśmy, Ehrhardt zniknął bez šla- 
du i co do miejsca jego pobytu istnieją tylko przy- 
puszczenia, jak naprzykład, że przebywa w Ba- 
warji. Proces, który miał się odbyć przeciwka 
riemu dnia 23 bm., został odroczony. Koła urzę- 
dowe — jak powiada jeden z telegramów — wy- 
rażają ubolewanie, że wogóle proces ten nie odbę: 
dzie się. Kola owe powiadają, że dopiero proces 
rzuciłby właściwe światło na osobistość Ebrhardta, 
który podczas zamachu Kappa zachowywał się 
„poprawnie“. Dlaczegóż więc władze wydały po 
zamachu rozkaz aresztowania Ehrhardta? Dopiero 
późniejsze postępowanie Ehrhardta wydało się 
władzom podejrzanem. Szczególniej podejrzanem 
jest, w jaki sposób Ehrhardt sklenił do krzywo- 
przysięstwa  księżnę Jfotenlohe, u której przez 
dwa lata miał przytułek. Oprócz Ehrhardia oskar- 
żony jest także profesor uniwersytetu, dr Śchlós 
ser, który gościł Ehrhardta na swoich dobrach, 
oraz ks, Hohenlohe o krzywoprzysięstwo. 


PO UCIECZCE EHRHARDTA. 

Wiedeń, 16 lipca (PAT). „Der Morgen“ do- 
nosi z Berlina: Rząd Rzeszy niemieckiej odbył 
wczoraj dłuższą naradę, na której uchwalił wy- 
słać notę rządu bawarskiego, zwracając uwagę 
na niebezpieczeństwo, jakie może powstać dla 
Niemiec z agitacji żywiołów prawicowo-rady- 
kalnych w Bawarji, zwłaszcza w chwili akcji 
angielskiej. Rząd Rzeszy oczekuje, iż rząd mo- 
nachijski uczyni wszystko, aby przeszkodził 
ŚW ae: agitacji nieodpowiedzialnych żywio- 
ów. 

Kola mcnachijskie nie są zbudowane tym 
krokiem rządu berlińskiego, gdyż sądzą, iż 
krok ten przyczyni się do wzmożenia agitacji 
przeciwko jedności Niemiec. 
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te ziazia internistów rol 


(Koresp. „N. Reformy”). 
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"Jako jeden z uczestników pierwszego po woj- 
nie zjazdu internistów polskich, chcę się z czytel 
nikami „Nowej Reformy“ podzielić szezeyółami, 
które są dlatego interesujące, że zjazd ten odby. 
wał się w mieście, tak niedawno jeszcze uważanem 
nietylko przez Rosjan, ale i przez cudzoziemców 
za czysto rosyjskie, bo wszystko, co przypomina- 
ło kulturę polską i język polski lub fakty histo 
ryczne, było systematycznie tępione i to z uporem, 
godnym lepszej sprawy. To też ci, co znali Wijna 
za rosyjskiej okupacji, a widzą je dzisiaj, nie mo- 
gą wydziwić się tym zmianom, które świadczą 
o wysokim patrjotyzmie tamtejszych działaczów. 
zwłaszcza w sferach uniwersyteckich, które pra 
cują z poświęceniem i zapurciem się siebie, świe- 
cą przykładem należytego spełniania ciężkich 
obowiązków. 

Zjazd internistów był bardzo liczny, bo zjechało 
sią z całej Polski przeszło 160 wybitnych interni 
stów, a ci, co nie przyjechali, widać chyba istot- 
nie przybyć nie mogli, bo obowiązek patrjotyczny 
wymagał, by na tym zjeżdzie, na ziemi tylko co 
odzyskanej, do której jeszcze dziś Litwini mają 
niesłuszne pretensje, pokazać nasz dorobek nau 
kowy, którego, bez przesady oceniając, nie po 


RICH 


Wilno, 12 lipca. 


rzy podane. 

Zjuz rozpoczął się uabożeństwem w kościele ; 
św. Jans, który stanowi, jakby całość z uniwer-| 
sytetom i tyłem dotyka do dużego ezworokątne- 
go podwórza Skargi, które obecnie porządkuje się| 
i przywraca się otaczającym gmachom ich pier 
wotry wygląd, tax gruntownie zmieniony przez 
Moskvi. Pe rabożeństwic została poświęcona pa- 
miątkowa tablica z następującym napisem: 

„Pamięci koiegów, którzy za Ojczyznę polegli, 
którzy wc wrażej będąc mocy, śmierć męczeńską 
ponieśli, lub spelnicnemu obowiązkowi swe życie 
w cfierze złożyli i tych, którym nie było dane do- 
czekać wskrzeszenia niepodległej Ojczyzny: Wi- 
leńskie Tewarzystwoe Lekarskie w dniu otwarcia 
pierwszego w Zjednoczonej Polsce zjazdu interni- 
stow polskich 8 lipcu 1928 roku“. 

A trzeba dodać, że wileńskie Towarzystwo Le 
karskie jest najstarszem w Polsce, przetrwało 
wszystkie burze, a dziś powoli urządza się w £wo: 
im gmachu, na ten cel przeznaczonym. 

Samo otwarcie odbyło się w sali Śniadeckich, 
ra którem witali zebranych lekarzy delegaci rzą- 
du, miasta, uniwersytetu, a więc delegat Roman, 
p. rektor Parczewski, jeneral Zwierzchowski, szef 
sanitarny armji, Łokucijewski, wiceprezydent mia- 
sta Wilna i cały szereg delegatów naukowych 
korporacyj i zrzeszeń naukowych, a nawet lekarza 
żydzi wiłeńscy witali zjazd internistów polskich, 
zapewniając 0 swojej lojalności względem pań- 
stwa i życzliwości dla tych poczynań polskich na 
pruncie wileńskim. Niemiłym tylko zgrzytem by- 
ło wtrącenie w przemówienie sprawy „numerus 
clausus“, bo to nie należało do rzeczy, a mogło 
się stać nowym powodem do dyskusji tak bezee- 
lowej i niepożądanej. 

Dla ścisłości dodać muszę, że tntejsi lekarze ży- 
dzi mają swoje osobne Towarzystwo lekarskie, 
a jak słyszę od wiarogodnych kolegów, między 
sobą rozmawiają żargonem, niełatwo zrozumiałym 
dla żydów z innych dzielnic. To też nazywają tu- 
tejszych żydów, a zwłaszcza przybyłych z Rosji. 
„litwakami”, co dla innych żydów stanowi obra- 
zę i bezkarnie tego powiedzieć żydowi z Króla 
stwa lub Małopolski nie można. 

Na uroczystem posiedzeniu był też i profesor 
Monroe z Ameryki, którego w bardzo cieplych sło- 
wach powitał po angielsku prof. Parczewski. Po 
tej uroczystości odbyło się posiedzenie administra- 
cyjne, na którem wybrano prawie tensam zarząd 
z prof. Gluzińskim na czele i postanowiono przy- 
szły zjazd odbyć albo w Poznaniu, albo w War- 
szawie, jeżeli ogólny zjazd lekarzy i przyrodników 
odbędzie się w Warszawie. Decyzję ostateczną po: 
zostawiono zarządowi, który się ma porozumieć 
z delegacją dawnego zjazdu lekarzy i przyrodni- 
ków. 

Otwarcie wystawy farmaceuiycznej i zwiedza- 
nie gmachów uniwersyteckich, oraz wycieczka na 
Górę Zamkową pod przewodnictwem profesora 
Ruszczyca wypełniło dalszy ciąg dnia, pełnego 
wrażeń z powodu opowiadań o niedawnych przej- 
ściach tak w murach uniwersyteckich, jak i w sa 
mem mieście podczas inwazji Niemców, bolszewi- 
ków, Moskali i Litwinow, aż wreszcie wejście 
wojsk polskich do Wilna położyło kres wszelkim 
prześladowaniom i zapoczątkowało nową erę roz- 
woju kultury polskiej, która, pomimo prześlado: 
wań i tępienia, przetrwała najgorsze czasy i dziś 
wznosi się do orlego lotu na tej rubieży, tak cięż- 
ko okupionej krwią jej walecznych synów. 

(Dok. nast.). 


” 
upały 

Od dwóch tygodni fala nicbywałych upałów 
przechodzi nad całym niemal kontynentem Euro- 
ky. Silny wyż barometryczny notują szczególnie 
w Holandji, Francji i Avglji. W łudnym i posęp- 
nym Londynie już wczesne ranki są dojmująco 
upalne, w poludnie zaś temperatura waha się mię- 
dzy 30—50% C. Podobnie Paryż i Wiedeń żyją pod 
znakiem nieznośnej wprost kanikuły, a wypadki 
porażenia słonecznego w tych miastach są zastra- 
szająco liczne. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć w krótkich 
słowach o równie dobroczynnem, jak i szkodli- 
wem działaniu promieni słonecznych na organizm 
ludzki. Wiadomem jest, że ultrafioletowe promie- 
nie słoneczne działają zabójczo na drobnoustroje 
i bakcyle wielu chorób, a zwiaszcza gruźlicy. Z 
drugiej strony jednak, silne i gwałtowne operowa- 
nie promieni słońca spowodować może ciężkie, a 
niejednokrotnie i śmiertelne porażenie ośrodków 
nerwowych. Niemniej działanie tych promieni wy- 
wolać może bardzo przykre i bolesne zapalenie 
skóry. Należy przeto zachować dużo ostrożności 
przy wszelkiego rodzaju „kąpielach słonecznych', 
tak rozpowszechnionych u nas na  rodzin:ych 
„plażach“, 


KRONIKA 


Kraków, 17 lipca. 

UPAŁY. Nadeszła wkońcn wspaniała pogoda, 
pełnia kanikuły, która — wedle przepowiedni me- 
teorologów — podobno nie prędko ustąpi... Pra- 
żeni żarem lipcowego słońca, snują się mieszkańcy 
miasta ociężali i słabi, po zapylonych brukach, 
ktore niemal parzą stopy. W godzinach południo- 
wych czeluście ulie zieją spiekotą, niby wnętrza 
olbrzymich, rozpalonych pieców. © zmroku dopie- 
ro można odżyć i oddychać na łonie płantacyj i 
parków. 

UROCZYSTOŚĆ GRUNWALDZKA W KRAKO- 
MIE. W ubieglą niedzielę urządziła Straż polska 
broczystość rocznicy zwycięstwa grunwaldzkiego 
obchouzonej w naszem mieście zawsze ze szcze- 
zólną okazałością. Uroczystość rozpoczęło o godz. 
9 rano nabożeństwo w kościele N. P. Marji, w 
którem wzięli udział: ze strony wojskowości jen. 
Górecki i liczny korpus oficerski, z ramienia wo- 
jewody starosta dr Bal, z ramienia miasta wicepr. 
inż. Rolle. Po nabożeństwie rozwinął się pochód, 
otwarty kompanją honorową 20 pp. z orkiestrą 
wojskową i kolejarzy. Ulicą Florjańską ruszono 
pod pomnik Grunwaldzki, gdzie do zebranych 
przemówił prezes Straży polskiej p. Wodzinow- 
ski, oraz jen. Górecki. Uroczystość zakończyła się 
defiladą. 

UROCZYSTOŚĆ W MIEJSKIM ZAKŁADZIE 
DLA BEZDOMNYCH CHŁOPCÓW. W dniu 14 b. 


prez. m. Rollego, nauczycieli i wychowanków za- 
kładu. 

NOWA TARYFA DOROŻKARSKA. Wojewódz- 
two krakowskie zatwierdziio na wniosek magi- 
stratu następującą nową taryfę dorożkarską, 0- 
bowiązującą w granicach Wielkiego Krakowa; 1) 
za każdy kwadrans jazdy w dzień 7500 mk.; w 
nocy 9.000 mk.; 2) za każdy kwadrans jazdy z 
dworca lub do dworca w dzień 10.000 mk., w no- 
cy 12.000 mk.; 3) pakunki do.30 kg. są wolne od 
opłat; 4) za pakunki od 30—50 kg. należy się 2000 
mk., zaś od 50—75 kg. 5000 mk.; 5) pakunki po- 
nad 75 kg. nie podlegają obowiązkowi umieszcze- 
nia ich na kożłe. 

Powyższa taryfa obowiązuje od dnia 13 bm. 
aż do odwołania. 

URUCHOMIENIE NOWYCH LINIJ KOMUNI- 
KACJI LOTNICZEJ. Z dniem 1 sierpnia podej- 
muje Tow. lotnicze „Aerolloyd** komunikację lot- 
niczą na linjach Kraków-Warszawa i Warszawa- 
Foznań. Ponadto jeszcze w tym roku nastąpi ot- 
warcie ruchu pasażerskiego i pocztowego lotni- 
czego na linji Kraków-Zakopane. Przygotowania 
w tym kierunku są w pełnym toku. 

JUBILEUSZ GRZEGORZA SENOWSKIEGO. 
Dzisiejszy wieczór w teatrze im. Słowackiego prze 
znaczono na uroczystość jubileuszową p. Grzego- 
rzą Senowskiego, który święci w tym czasie 45- 
lecie pracy scenicznej, a 30-lecie pobytu na scenie 
krakowskiej. Na jubileuszowem przedstawieniu u- 
każe się po raz 6-ty Wektowna komedja J. Sza- 
niawskiego „Lekkoduch* z udziałem pp. Wandy 
i Juljusza Osterwów, a jubiłatem w roli Konstan- 
tego, granej przezeń kapitalnie. 

MATCH FOOTBALLOWY ARTYSTÓW DRA- 
MATYCZNYCH. W niedzielę 22 bm. krakowska 
publiczność sportowa będzie miała sposobność uj- 
rzeć niezwykly match footballowy na boisku Cra- 
covii. Match rozegrają drużyny artystów teatru 
„Bagatela“ i teatru „Opera i operetka”. Role se- 
dziów autowych obejmą artystki obu teatrów. Dla 
publiczności, która zapewne gromadnie pospieszy 
na ten niezwykły match, będzie nielada atrakcją 
ujrzeć swych ulubieńców bez charakteryzacji i 
światła kinkietów, w swobodnych strojach spor- 
towych. 

Z RUCHU OSADNICZEGO NA KRESACH. — 
Centralny Związek osadników wojskowych, repre- 
zentujący 10.000 osadników z 31 powiatów woje- 
wództw wschodnich, przystąpił w ostatnim czasie 
do wydawania dwutygodnika pt. „Osadnik“, ma- 
jącego za zadanie krzewienie idei osadnictwa i 
jego kulturalnej doniosłości dla kraju, przy wy- 
eliminowaniu tendencyj politycznych. Należy 
przypuszczać, że pożyteczne i ciekawe to czaso- 
pismo rozpowszechni się we wszystkich warstwach 
społeczeństwa, które powinno zaznajomić się do- 
kładniej z problemami i rozwojem tak doniosłego 
dla naszej pracy państwowotwórczej osadnietwa 
wojskowego na kresach wschodnich. 

O WYNAGRODZENIE ZA GODZINY NADLI- 
CZBGWE. Zarząd główny zw. zaw. naucz. pol. 
szk. śr. zawiadamia swoich członków, że w spra- 
wie wynagrodzenia za godziny nadliczbowe w gi- 
mnazjach państwowych podczas miesięcy waka- 
cyjnych lipca i sierpnia, interwenjował zarówno w 
ministerstwie, jakoteż w Sejmie. Wskutek tej in- 
terwencji poseł Langer w komisji oświatowej Scj- 
mu postawił wniosek, wzywający rząd do wypłla- 
cenia nauczycielstwu gimn. państw. wynagrodze- 
nia za godziny nadliczbowe. Wniosck przeszedł w 
komisji jednoglośnie. Jednocześnie dyr. dep. Za- 
górowski upoważnił Związek do ogłoszenia, że 
min. O. P. zajmuje w sprawie powyższej stanowi- 
sko jak najprzychylniejsze i że należy się spo- 
dziewać załatwienia jej w duchu żądań nauczy- 
cielskich. 

KATASTROFA KOLEJOWA W POEGÓRZU- 
PŁASZOWIE. Dnia 15 bm. o godz. 1'16 zdarzyla 
się na stacji kolejowej Podgórze-Płaszów zderze- 
nie dwóch pociągów towarowych. zdążających z 
dwóch przeciwnych stron od Krakowa i Podgó- 
rza, skutkiem czego dwa parowozy i 7 wagonów 
naładowanych towarem, a to porcelaną, meblami, 
chemikaljami i węglem uległo poważnemu uszko- 
dzeniu. Dwa wozy naładowane węglem zupełnie 
rozbite, część towarów uratowana od zniszczenia. 
Na miejscu interwenjowały bezpośrednio po wy- 
padku organa policyjne wraz z komisją kolejową. 
Wartość zniszczonego taboru kolejowego i towa- 
rów wynosi, wedle obliczenia w przybliżeniu, oko- 
ło 1 miljard. Palacz Andrzej Stach, doznał lek- 
kich kontuzyj, zaś reszta personalu kolejowego, 
prowadzącego pociągi, wyszia bez szwanku. 

Sledztwo policyjne ustali przyczynę katastrofy. 
Wedłe zebranych. dotychczas wiadomości, powo- 
Gem katastrofy był brak wykwalifikowanego per- 
sonalu pomocniczego przy manipulacjach na to- 
rze przetokowym. 

NOWA OFIARA WISŁY, W dniu wczorajszym 
wyłowiono z Wisły w Dąbiu zwłoki mężczyzny, 
w którym rozpoznano Uszera Szmula Inberga. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Stefa- 
na Batko vel Dudziak pod zarzutem kradzieży 
bielizny wartości 5 miljonów mk. na szkodę Leo- 
na SŚchillingera, zam. przy ul. Dietlowskiej. Are- 
sztowano w dniu wczorajszym ogółem 18 osób, 
podejrzanych i pod zarzutem różnych przestępstw 
natury Karno-sądowej i administracyjnej. 

ZAKWESTJONOWANE KOSZTOWNOŚCI. Za- 
bkwestjonowano większą ilość biżuterji, a to: ze- 
garków złotych męskich, damskich, branzolet, pe- 
rel i kolczyków z brylantami podejrzanego po- 
chodzenia. Poszkodowani zechcą się zgłosić w go- 
dzinach urzędowych w E. U. 8. pod Telegrafem, 
celem ewentualnego rozpoznania swej własności. 

KRADZIEŻE. Wincentemu Godaucowi przy uł. 
Kochanowskiego skradziono z zamkniętego mie- 
szkania garderobę wartości 6,000.000 mk. P. Na- 
tanowi Heuslerowi przy wl. Matejki skradziono 
z niezamkniętej pracowni 1 błam futer i gardero- 
bę wartości około 2,000.000 mk. P. Karolowi Ba- 
lickiemu skradziono w czasie zwiedzania Muzeum 
Naro:lowego złoty zegarek męski, wartości 2 mi- 
ljony marek. 


KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 

W SPRAWIE WYCIECZKI PRASOWEJ NA 
KRESY ZACHODNIE. Podaną przez nas w Nrze 
138 wiadomość o zorganizowanej przez Związek 
Obrony kresów zach. w Poznaniu (ul. św. Marcina 
40) wycieczce dla dziennikarzy polskich, uzupeł- 
niamy informacją, że uczestnicy wycieczki zgło- 


ski. Dzień wyruszenia 3 sierpnia, piątek, godz. 
9 rano. 


Z kraju i ze świata i 

WYJAZD JENERALA SIKORSKIEGO DO 
; FRANCJI Z Warszawy donoszą 15 bm.: Wczoraj 
jo północy wyjechał z Warszawy do Francji były, 
,premjer, jeneral Sikorski, żegnany na dworcu 
|Przez grono przyjaciół i wielu wyższych wojsko- j 
[vych 
| POŻEGNANIE PP. TARGOWSKIEGO I WA- 
SOWSKIEGO. Z Warszawy donoszą 16 bm.: Wczo: 
raj w godzinach wieczornych wszyscy obecni w; 
Warszawie urzędnicy wydziału prasowego mini- | 
sterstwa spraw zagranicznych podejmowali ban- 
kictem pożegnalnym swych ustępujących szefów: 
pp. ministra Targowskiego i radcę Wasowskiego, 
Jak wauidomo, pp. Targowski i Wasowski zostali | 
ostatnio usunięci z zajmowanych przez nich sta- 
nowisk, bez podania jakichkolwick motywów. P. 
Targowski pracował w ministerstwie od chwili 
wskrzeszenia państwa polskiego, z początku juko 
przedstawiciel Polski w Japonji, a następnie jako 
szef biura prasy i propagandy. P. Wasowski prze- 
trwał na swoim posterunku wszystkie dotychcza- 
sowe gabinety, zdobywając sobie ogólne zaufanie 
bczstronnością, taktem i objektywizmem w pełnie- 
miu trudnych obowiązków. To też wszyscy urzęd- | 
nicy, bez różnicy przekonań i poglądów żegnali. 
odchodzących szefów z prawdziwym żalem, pod-. 
kreślając w przemówieniach ich wybitne zasługi, 
dla państwa i ojczyzny, oraz pełen kultury sto- 
sunek do urzędników, tak rzadko spotykany w 
naszcj mlodej administracji. 

Z TEATRÓW WARSZAWSKICH. Według o- 
biegających w warszawskich sferach teatralnych 
poglosck, ustępujący dyrektor teatru im.* Bogu- 
słuwskiego, Bolesław Gorczyński, otrzymał propo- 
zycję objęcia od jesieni stanowiska kierownicze- 
go tcatrów: Polskiego, Małego i Komedji w cha- 
rakterze dyrektora repertuaru i zastępcy dyr. 
Szyfmana. 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA PAWI- 
LON POLSKI NA WYSTAWIE PARYSKIEJ, — 
Dnia 7 lipca rozstrzygnięty został w Warszawie 
konkurs architektoniczny na projekt pawilonu 
polskiego na międzynarodowej wystawie sztuk)? 


departament sztuki. Na konkurs nadesłano 20 prac 
Cztery równorzędne nagrody uzyskali pp: 1) 
prof. Józef Czajkowski z Warszawy; 2) arch. Fr. 
Mączyński z Krakowa; 3) arch. Karol Henneberg 
i Witołd Czeczott z Warszawy, oraz 4) pp. Boh- 
dan Treter i Zygmunt Trojanowski z Krakowa. 
że względu na konieczność zachowania pewnej 
poufności przygotowań do międzynarodowego po- 
pisu zagranicą, prace konkursowe nie będą wy- 
stawione na widok publiczny, ami reprodukowane, 
zaś architektom, biorącym udział w konkursie, 


liwionc obejrzenie prac za zgłoszeniem się do dy- 
rekcji Szkoły sztuk pięknych w Warszawie, gdzie 
przez kilka dni prace są do obejrzenia. 

IUST PASTEURA. Tow. nauk. w Warszawie 
otrzymało od rządu francuskiego za pośredni- 
ctwem posła de Panaficu niezmiernie cenny dar, 
a mianowicie: biust Pasteura, znakomitego uczo- 
nego francuskiego wszechświatowej sławy. Pię-| 
kny ten biust wykonany został według wskazówck 
rodziny wielkiego uczonego. przez znanego rzeź- 
bigrza francuskiego Aronsona i posiada wielką 
wartość artystyczną. 

KATASTROFALNY DZIEŃ NA WIŚLE. Dono- 
szą z Warszawy: W ciągu dnia wczorajszego w 
Wiśle podczas kąpieli utonęło 13 osób. 

WYKOLEJENIE POCIĄGU. Z Piotrkowa do- 
noszą: Dnia 14 bm. o g. 10 rano na szlaku Mo- 
szczenice—Baby przed Piotrkowem wykolcił się 
pociąg towarowy. Przyczyna katastrofy była na- 
stępująca: Na linji tej zmieniano podkłady pod 
szynami. Nagle nadjechał pociąg towarowy z 
Piotrkowa do Warszawy, naładowany węglem. — 
Gdy pociąg wjechał na szyny, pod któremi uło- 
żono dopieroco nowe podkłady, źle przykręcone 
do podkładów szyny odgięły się i pociąg się wy- 
kolcił. Ciężkie amerykańskie węglarki w liczbie 
12 przewróciły się i zatarasowały linję. Wypadku 
z ludźmi nie było. 

Z POBYTU PREMJERA WITOSA W KRYNI- 
CY. W ubiegłym tygodniu bawił przez kilka dni 
w Krynicy prezes Rady ministrów Witos, gdzie 
ze szezególnem zainteresowaniem badał stan zdro- 
jowiska, jego potrzeby a specjalnie program i po- 
stęp rozbudowy. Ze stosunków lokalnych był też 
widocznie zadowolony, gdyż kilkakrotnie wyraził 


za jego działalność i pracę. Korzystając z wolne- 
go czaru zwiedził okoliczne uzdrowiska, jak 
Szczawnicę i Żegiestów, a ponadto liczne miej- 
scowości, położone wzdłuż granicy polsko-cze- 
skiej, gdzie zetknął się z mieszkańcami wsi pogra- 
nicznych, informując się o stosunkach miejsco- 
wych i granicznych. 

URZĘDOWE ZWIEDZANIE ZDROJOWISK I 
MIEJSC KLIMATYCZNYCH. Donoszą z Zakopa- 


Donoszą do „IKurjera Poznańskiego", że w Sie- 
mianowieach na polskim Górnym Śląsku nieznani 


biletów skarbowych na sumę 85 miljonów, w tem 


bowych 4 emisji. Jest prawdopodobnem, że kra- 
dzieży dokonala tasama szajka, 


pod Katowicami. Jeden ze sprawców, ujęty i osa- 
dzony w więzieniu, pochodzi z Dąbrowy Górniczej, 
pozostali trzej zbiegli. 

FREKWENCJA NA POLITECHNICE GDAŃ- 
SKIEJ. Frekwencja na politechnice gdańskiej w 
semestrze letnin 1928 r. przedstawia się według 
zestawienia władz politechniki, jak nastepuje: 
studentów słuchaczów było 1785, hkospitantów 98, 


studentów słuchaczów przedstawia się następują- 
co: Z wolnego miasta pochodzi 850, z Polski 523, 
z Niemiec 574, inni obcokrajowcy 308, między ni- 


dekoracyjnych w Paryżu 1925 r., ogłoszony przez “7 


oraz członkom Komitetu wystawy będzie umoż-|, 


dyrektorowi zakładu inż. Nowotarskiemu uznanie | 0% 


szczęście bezkrwawego. Sytuacja strajkowa jest 
niezmienione. W Bielsku odtyło się dziś zgroma- 
dzenie robotników, na którem  demonstrowano 
przeciwko obecnemu rządowi. Dotychczas nie 
przybył wcale ani delegat ministerstwa, ani wo- 
jewództwa. Strajk wynikł na tle ekonomicznem. 
Przemysłowcy odrzucili wszystkie żądania robat- 
ników, tłumacząc się tem, że ograniczenia obrotu 
dewizami przyczyniają się do stagnacji w przemy- 
śle włókienniczym. 

BANDYTYZM W BESARABJI. Jak informu- 
je „Wiener Morgenzeitung*, cala ludność Besara- 
bji teroryzowaną jest przez bardzo śmiałe oddzia- 
ły bandyckie. Oddzialy te rozwijały głównie ázia- 
łalność w lasach besarabskici, w ostatnich jednak 
czasach urządzano napady już i na wioski. I tak 
w ubiegłym tygodniu banda uzbrojona w karabi. 
ny, rewolwery i granaty ręczne napadła na wieś 
Rascani, gdzie wówczas odbywał się targ. Banda 
wystraszywszy wszystkich mieszkańców strzałami 
obrabowała nietylko przybyłych na targ mieszkań 
ców, lecz splądrowała doszczętnie domy. Cofając 
się urządziii bandyci napad na miejscowego szyn- 
karzą, któremu po obrabowaniu i ciężkiemu oka- 
leczeniu uprowadzili córkę i jej narzeczonego, ja- 
ko zakladników. Dopiero onegdaj dzięki usilnym 
staraniom policji unieszkodliwiono dwie bandy, 
grasujące w okolicy Kiszynicwa. Przy tej sposob- 
ności wywiązała się formalna walka między żan- 
darmerją a broniącymi się bandytami, którą za- 
kończyło zabicie przywódcy bandy. 

NAPADY BANDYCKIE W MOSKWIE. .,Russ- 
press“ donosi z Moskwy: Przed kilku dniami do- 
konano tn szeregu napadów bandyckich. Napady 
były wykonane przez uzbrojoną i wyekwipowaną 
w dwa automobile szajkę bandytów. O godz. 5 
po południu, w biały dzień 8 uzbrojonych bandy- 
tow zajechało w dwóch automobilach przed plac 
wyścigowy. Bez przeszkody, pomimo, iż w jednej 
z sal odbywał się wiec robotniczy, przeszli przez 
wszystkie pokoje i wtargnęli do kasy. Steroryzo- 
wawszy skarbnika,* bandyci zabrali kilkaset mi- 
ljardów rubli, poczem najspokojniej wyszli z bu- 
dynku i odjechali samochodami. W kasie wyści- 
gowej tego dnia znajdowało się trzy tryljony rb., 
lecz na dwie godziny przed napadem większa 
część pieniędzy została przewiezioną do innej ka- 
Tegoż dnia wieczorem bandyci zajechali auto- 
mobiłami przed jeden z domów na ulicy Stolesz» 
ników Pereułok i zabiwszy sztyletem, stojącego 
opodal milicjanta, wtargnęli do mieszkania boga- 
tego kupça sow., u którego odbywało się przyję- 
cie. Steroryzowawszy wszystkich obecnych zabra- 
li masę kosztowności gospodarza i obecnych go- 
ści. Paniom zapowiedziano, aby szybko zdejmo- 
waly kolczyki, gdyż w przeciwnyim razie zostaną 
im obcięte uszy wraz z kolezykami. Po dokonaniu 
rabunku bandyci spokojnie odjechali. 

Władze policyjne usilnie poszukują bandytów 
i podobno wpadli już na ich ślad. 

NIEBYWAŁE GRADOBICIE. Wedle doniesień 
z Moskwy, spadł w okolicy Rostowa nad Donem 
olbrzymi grad, który zabił 28 osoby, oraz bardzo 
wiele bydła. Grad spadł wielkości brył lodowych. , 

WYCIECZKA AMERYKAŃSKA. Jak donosi" 
„N. Fr. Presse“, w Berlinie bawi obecnie amery- | 
kański minister pracy Janes Davis, w towarzy- i 
stwie dziewięciu pariamentarzystów i wysokich 
dostojników wojskowych. Amerykańscy goście 
odbywają obecnie podróż po Europie i zamierzają 
przybyć również do Warszawy, Rzymu i Wenecji. ' 

WZMOŻONA CZYNNOŚĆ ETNY. Jak donoszą: 
z Neapolu. zauważono na Sycylji wzmożoną czyn-' 
ność Etny, mianowicie koło Ponta i Verro poczyna: 
krater wyrzucać większe iiości lawy, której stru-i 
mierń spalił znajdujący się obok las. Główna część 
strumienia skierowała się ponownie na miastecz- 
ko Linguaglossa. 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE  złożyli:. 
5258—60 (3 ceg.) Nauczycielstwo polskie szkół 
powsz. pow. rudzkiego, wojew. śląskie; 5261 Pam. 
syna Miecz. Sieleckiego, por. W. P., obrońcy Lwo- 
wą — matka; 5262 Kasa wsparć robotn. Twa 
kopalń węgla „Czeladź*; 5263-4 (2 ceg.) Firma 
„Fomorzanin*; 5265 Męczennikowi arcyb. Ciepla-. 
kowi, laureaci petersbursk. Akad. duch., z r. 1903; 
5266 Polski związek ziemianek w Grojeu. Poza- 
tem na cele odbudowy Wawelu złożyli: Klub na- 
rodów odrodzonych w Helsingforsie (Finlandja). 
złożony z 32 osób, na czele z min. B. Gyllenboegel 
500.000 mk. i Oddział powiat. polsk. naucz. szk. 
powsz. w Łucku 300.000 mk., a p. Mr Stanisław 
S. w Krakowie 10 akcyj banku Zw. spółek zar. 
artości 8,500.000 mk.) na żelazny kapitał wa-, 
welski przez niego w papierach wartościowych 
zainicjowany. 

HOJNY DAR. Na miejski zakład wychowawczy 
dla bezdomnych chłopców złożył p. Franciszek 
Waltenberger, majster szgwski, kwotę 500.000 mk. 


STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym by- 
ło w Polsce przeważnie pogodnie i ciepło. W no- 


nego: Onegdaj bawił tu kierownik ministerstwa | CY z 15 na 16 oraz nad runem notowano burze na 
zdrowia dr Bujański, który zwiedził szpital kli. |zachodzie i w środku kraju, które spowodowały 
matyczny i wyjechał do Kryniey w towarzystwie | miejscami dość znaczne opady odc Z 
kilku wyższych urzędników ministerstwa zdrowia. | Warszawa 4, Łódź i Gdańsk 3 mm.). Temperatura 

WIELKA KRADZIEŻ NA GÓRNYM ŚLĄSKU. |V porównaniu z dniem onegdajszym nieco spad- 


ła. 
Warszawa: temperatura 248, maximum 276, 


sprawcy włamali się w nocy do miejscowej kasy | Minimum 194; opad 4, stan nieba: dość pogod- 
skarbowej i zabrali 158 miljony Mknm., 356 sztuk iC. 


Kraków: temperatura 22/6; maximum 297, mi- 


około 94 sztuk 6-procentowych bonów złotych, |nimum 153, opad —, stan nieba: przeważnie po- 
nominalnej wartości po 8.000 Mkp. i biletów skar- | hmurno. 


Prognoza na wtorek: Ciepło, zachmurzenie 


która ukradła | zmienne, skłonność do burz i miejscowych opa- 
poprzedniej nocy 25 miljonów Mkp. w Zawodziu ; dów, słabe wiatry zachodnie. 


MIANOWANIA. Zostali mianowani w min. ro- 
bót publicznych: starszy referent inżynier Stani- 
sław Szulc de Szulcer naczelnikiem wydziału M. 
R. P.; starszy referunt okręg. dyrekcji rob. publ. 
w Tarnopolu inż. Władysław Ziemiński — naczel- 
nikiem wydziału w powyższej dyrekcji; referent 


limżynier Jan Wowkonowiez, kierownik okr. dyr. 
razem 1826, w tej liczbie 134 studentek słucha- odbudowy w „Tarnopolu — starszym referentem 
czek, oraz 38 hospitantek. Skład narodowościowy | W ministerstwie R. 


jia 


TEATRY KRAKOWSKIE. 


mi studenci niemal z całego świata. Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wobec krót- 

Zestawienie powyższe wykazuje, że najwięcej kotrwalej już gościny pp. Osterwów „Lekkoduch* 
studentów pochodzi z Niemiec, a to dzięki zrę- powtarzany będzie tylko w najbliższych dniach, 
cznej i intensywnej propagandzie uprawianej w poczem ustąpi miejsca perle piśmiennictwa pol- 
Gdańsku, jak i zagranicą, choć Rzesza niemiecka skiego XVII wieku, komedji Fr. Zabłockiego 
posiada dość własnych politechnik. Fircykowi w zalotach”, który nie był jeszcze gra- 

STRAJK W BIELSKU. Z Bielska donoszą 14 ny w nowym teatrze krakowskim. Rola Fircyką 
bm, W Bielsku i Białej wybuchł strajk robotników graną u nas przez p. Osterwę, należy do najce! 


wstydziłby się żaden zjazd internistów Niemców, 
czy Francuzów. 

To też zgłoszone na zjazd 92 prac naukowych 
ohok dwóch głównych referatów, którym byłą 
poświęcona szczegółowa dyskusja i pomimo 8-go 
dzinnege dnia pracy, nie dało się wszystkiego wy 
czerpać, tak, że niektóre, chociaż nawet bardzo 
cenno prace, nie mogły być wygłoszone i musza 


sić powinni swój udział pod adresem powyższego 
Związku do dnia 25 bm. 


m. o godz. 11 przed południem odbyła się w m. 
Zakładzie wychow. dla bezdomnych chłopców (dz. 1 
XII, ul. Flisacka 35) w obecności wiceprez. Rolłe-| WYCIECZKA NAUCZYCIELSKA W PIENINY 
go uroczystość wręczenia świadectw wyzwoleń na;I NA BABIĄ GÓRĘ. Związek zaw. naucz. p. szkół 
czeladników przemysłowych 11 wychowankom za-| średnich organizuje wycieczkę tygodniową dla 
kładu, z pośród których 4 zostało wyzwolonych | nauczyciełstwa. Wycieczka wyruszy z Limanowej 
na czeladników introligatgrakich, 4 na krawiać- -| (Malopolska) przez Nowy Sącz, Stary Sącz, dolinę 
kich. a 3 na szewskich. Uroczystość urozmaiciły l'opradu, Krynicę, Pieniny do Krościenka, stąd 
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Broda, 18 lipca 1923. 


niejszych w bogatym repertuarze Świetnego ar- 
tysty. 

OPERA I OPERETKA. Stale wypełniająca 
teatr znakomita operetka Brommego pt. „Dama 
we fraku“, która tak nadzwyczajnie podoba się 
publiczności dzięki licznym zaletom i pierwszo- 
rzędnemu wykonaniu powtórzoną zostanie dziś we 
wtorek 17 bm. o 745 w. Jutro we środę 18 bm. 
wystąpi znakomity tenor bohaterski opery lwow- 
skiej Ignacy Mann w znakomitej operze Verdiego 
„£a! maskowy“. We czwartek 18 bm. „Dama we 
traku". 

Z TEATRU „BAGATELA“ „Szpieg* grany 
będzie jeszcze tylko dwa razy, dziś i jutro, we 
czwartek wchodzi na repertuar „Ósma żona šino- 
brodego* z p. Junoszą-Stępowskim i p. Kozłow- 
ską w głównych rolach. 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 


Wtorek, 17 bm.: „Lekkoduch*, 
Sroda. 18, bm: „Lekkoduch“. 
Czwartek. 19 bm.: «Lekkoduch“, 
Piątek. 20 bm.: „Lekkoduch“. 
Sobota, 21 bm.: „Fireyk w zalotach“, 


TEATR OPERA I OPERETKA, 
Wtorek. 17 bm.: „Dama we fraku“, 
Sroda, 18 bm.: „Bal maskowy“. 
Czwartek, 19 bm.: „Dama we fraku“, 

TEATR „BAGATELA. 


Wtorek, 17 bm: „Szpieg“. 
Środa, 18 bm.: „Szpieg“. ; 
Czwartek, 19 bm.: „Ósma żona Sinohrodego“. 


Y 
Piątek. 20 bm.: „Ósma żona Sinobrodego*. 
Z t : 
© sportu 
Kraków, 17 lipca. 


Odbyte w niedzielę 15 bm. na torze wyścigo- 
Łcdzi, Częstochowy i Krakowa, dały następu- 
L Wyścig otwarcia Zjazdu: I. Przedbieg: 1) 
Łódź). Il. Przedbieg: 1) Maurer (Unjon Łódź). 
czyński (Rzeszów. 
y 
(KKCM). II. Przedbieg: 1) Janociński, 2) Gro- 
| 
I 


WYŚCIGI CYKLISTÓW I MOTOCYKLISTÓW. 
wym BK. 8. Cracovii wyścigi cyklistów i moto- 
czystów pizy udziale jeźdźców z Warszawy, 
jące wyniki: 

Pułezynski (K. 5. Crac.), 2) Mikołajczyk (Unjon 
III. Przedbieg: 1) Nieć (5, S. Crac.), 2) Low- 

II. Wyscig reprezentacyjny: I. Przedbieg: 1) 
Stef (K. ©. Crac. Warszawa), 2) Ilocechsman 
chowski (obaj z W. T. C.) 

HI. Final wyścigu otwarcia Zjazdu: 1) Maw- 
rer, 2) Mikołajczyk, 3) Nieć. 

IV. Finał wyścigu reprezentacyjnego: 1) Stef, 
2) Elceclsnan, 8) Grachowski. 

V. Wyścig amerykański: 1) Iloechsman-Ła- 
zarski (Kraków), 2) Turowski-Kwieciński (W. 
T. C.), Mueller O.-Maurer (Unjon Łódź), 4) Ka- 
miński-Grochowski (W. T. C.), 5) Chyłko-Roth- 
wein (K. S. Crac.), 6) Stef-Garlcy (K. S. Crac. 
Warszawa). 

VI. Wyścig motocyklistów: 1) Kozak, 2) Sa- 
dło. 

VIL. Wyścig dla Towarzystw, nie posiadają- 
cych własnych torów kolarskich: 1) Rakowski 
(Częstcchowa), 2) Łowczyński (Rzeszów), 3) 
Hozor (K. A. C. M) n 

VII. Wyścig główny: I. Przedbieg: 1) Łazar- 


itwieciński. Il. Frzedbieg: 1) Stef, 2 
1) Rothwein, 2) 


1) 


ki, +2) 

Janociński. 

Muelier. 
IX. Wyścig za prowadzeniem motorów: 


III. Przedbieg: 


czasy, a gdy internowano następnie z polskiej 
strony różne osoby niewinnie, czy to żydów, czy 
Ukraińców, czy Polaków, to bez względu na to, 
do jakiego stronnictwa kto należał, ujniował sią 
bł. p. Rauch za nimi i nieraz udawało mu się uzy- 
skać uwolnienie niewinnych. 
Bł. p. Rauch zostawił też najlepszą pamięć u 
wszystkich, bo bronił zawsze pokrzywdzonych. 
Dr Adolf Gross. 


zysteść peświęcemia 
sztandaru wojskowego 
Sanok, 16 lipca. 

(Wedlug P. A. T.) W niedzielę odbyla się tu 
wielka uroczystość poświęcenia sztandaru 2-g0 
pulku strzelców podhalańskich, ufundowanego 
przez ludność miejscową i okoliczną. Na uro- 
czystość przybyli: jako przedstawiciel prezy- 
denta Rzeczyposp. jen. Żeligowski, premjer Wi- 
tes, jako reprezentant min. spraw wojsk. jen. 
Latinik, dalej ks. biskup Pelczar z klerem, re- 
prezentantanci woj. lwowskiego i władz miej- 
scowych. Przybyła także bardzo licznie lud- 
ność polska i ruska. 

Po powitaniu dostojników państwa na dwor- 
en kolejowym, odbyła się na błoniach nad Sa- 
nem msza polowa, poczem ks. biskup Peiczar 
dokonał poświęcenia sztandaru, a wbijając 
pierwszy gwóźdź do jej drzewca, wygłosił pięk- 
ną, patrjetyczną mowę, przypomimając zwycię- 
stwa polskie pod Grunwaldem, Kircholmem i 
Wiedniem. Zapytał potem żołnierzy, czy przy- 
rzekają przestrzegać tradycji, bronić ładu i po 
rządku Rzeczyposp., a w potrzebie oddać za 
nią krew i życie. 

Żołnierze odpowiedzieli chórem: Przyrzeka- 
my! 

Przemawiał potem kap. ks. Panaś i odczytał 
rote przysięgi na sztandar, powtórzona przez 
żolnierzy. Defilada wojska przed sztandarem i 
dostojnikami państwa, do której przyłączyła 
się banderja włościańska, zakończyła tę część 
uroczystości. 

Odbyło się potem przyjęcie w sali Sokoła, na 
którem wygioszono 


ZNAMIENNE MOWY. 

Starosta sanocki p. Zieliński, dziękując 
wszystkim nczestnikom za przybycie, wniósł 
toast na cześć Rzeczyposp. Wicepr. nam. gal. 
Grodzicki wniósł toast na cześć ks. biskupa 
Pelczara, który mowę toastową zakończył o- 
krzykiem na cześć armji polskiej. Jen. Latinik 
nawiązując do znaczenia sztandaru, podkre- 
ślil łączność armji ze spoleczeństwem i ludno- 
ścią cywilną. 
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Wielka mowa Maussali 
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NOWA REFORMA 


Wielkie wrażenie wywołała mowa 
GRECKO-KAT. PROBOSZCZA 


szy, że pod poświęconym obecnie sztandarem 
pelia służbę Polacy i Rusini, którzy już, ramię 
przy ramieniu walczyli przeciw bolszewikom, 
rzeki: „Dziś, w czasie tej wznioslej uroczysto- 
ści imieniem ludności ruskiej zapewniam repre- 
zentanta naczelnego wodza armji polskiej, że 
EKusini w armii polskiej spełnią zawsze swoją 
cbywatelską i żoinierską powinność, gdy przyj- 
dzie chwila odparcia wroga Rzeczypospolitej 
polskiej, wspólnego wroga Polaków i Rusinów. 
W myśl tej wspólnej pracy Polaków i Rusinów 
dla dobra Rzeczypospolitej wznoszę toast w rę- 
te jenerala Żeligowskiego". 

Przemówienie to przyjęto burzą oklasków. 

Włościanin Potocki pil na cześć premjera Wi- 
tosa, włościanin Jurczyk z Krośnieńskiego na 
cześć jen. Żeligowskiego i marsz. Piłsudskiego. 

Ks. kapelan Panaś podjął motyw ks. pro- 
boszeza gr. kat. i mówił o zgodzie polsko-ru- 
skiej, jen. Żeligowski wniósł toast na cześć lud- 
ności wszystkich sąsiednich powiatów. 


PREMJ. WITOS 

w mowie swojej podkreślił znaczenie skarbu i 
wojska dia państwa. Co do pierwszego jesteśmy 
u Szczytu przeslienia i z tego zaczynamy secho- 
dzić, Jest nadzieja, że w niedalekiej przyszło- 
ści będzie lepiej. 


armja nie jest jeszcze doskonałą, jest ona na 
drodze do doskonalenia się, jest już dobrą. Le- 
piej nie doceniać, niż przeceniać, W chwilach 
bardzo ciężkich wojsko dobrze zdało egzamin. 
Armja nie może służyć ani żadnej osobie, ani 
żadnej koterji, ani żadnej partji. Ma służyć 
państwu i narodowi, Gdyby zeszła z tej linji. 
stalaby się narodem anarchii, wyko!eiłaby się 
i zniszczyłaby i siebie į państwo. Armja polska 
jest taką, jaką być powinna, jest armją pań- 
stwową. Dziś nić fortece bronią państwa. lecz 
mur serc. A te przymioty armja nasza posiada, 
Na punkcie armji stoimy na równi z innemi na- 
rodami. Premjer zakończył toastem na cześć 
armji. 

Po przemówieniu tem rozległy się burzliwe 
oklaski i okrzyki na cześć premiera Witosa. 
Muzyka odegrała hymn narodowy, poczem ze- 
brani odśpiewali: „Nie rzucim ziemi“. Po od- 
śpiewaniu „Roty“ oficerowie zebrani na sali 
pochwyeii premjera iWtosa na ramiona i wśród 
entuzjastycznych ckrzyków  obnieśli po sali. 
Fo poludniu premjer Witos wyjechał ze Sano- 
ka. Jeneralawie Żeligowski i Latinik odjechali 
wieczorem. 


nies - Yoium 


zaufania Gia rządu 


Rzym, 16 lipca (PAT). O wczorajszem posie- 
dzeniu Izby podaje Agencja Stefani następują- 
ce szczególy: 

Na posiedzeniu, w którem brało udział prze- 
szio 400 deputowanych, premjer Mussolini wy- 
głosił dluższą mowę, w której odpowiadał na 
zarzuty moweów, zwalczających projekt refor- 


czeniem żądań socjalistów. Premjer oświadczył, 
że wybory podejmie, gdy będzie miał przeko- 
nanie, że będzie je mógł przeprowadzić w pet- 
nym pokoju. Pod względem politycznym wie u- 
Stąpi w miczein. Kraj chce spokoju, rząd wzy- 
wa wszystkich, by zapewnili ten spokój. Los 
izby zależy od głosowania. W tym względzie — 


S 


z Morochowa, ks. Elaczyńskiego. Podkreśliw- i: 


Armja jest źrenicą państwa j narodu, Nasza |: 


Isha Kra 
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Film wytwórni krajowej „Połiiima*, 


PT” 
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Mrzęsionia ziemi 

We Florencji odczuto w sobotę o g. 9 wie- 
czorem lekkie trzęsienie ziemi. Stacja seismo- 
graficzna we Faenza zanotowała w sobotę o g. 
12.27 min. oddalone trzęsienie ziemi, którego 
ognisko znajduje się przypuszczalnie w odległo- 
ści 9.200 klm. 

Równocześnie donoszą z Madrytu: Wedle in- 
formacyj tutejszych pism w miejscowościach La 
Victoria, Lorida, Logrono i San Sebastian od- 
czuto trzęsienie ziemi. Kataklizmowi towarzy- 
szyła wielka burza. W okolicy Saragossy zo- 
stała pewna część lądu zatopiona przez rzekę 
Ebro. Na jednem z przedmieść zawaliło się 
wskutek trzesienia ziemi 30 domów, we wio- 
skach San Juan i Muzaroza okolo 60. Lud- 
ność schroniła się w góry. 


Dział ekonomiczny» 


* POŻYCZKA FRANCUSKA DLA POLSKI. 
Z Paryża donoszą 14 bm.: Wobec zamknięcia 
sesji parlamentu sprawa pożyczki 400 miljonów 
franków dla Polski wniesiona zostanie na po- 
rządek najbliższego posiedzenia senatu zaraz 
po ferjach letnich. 

* UKŁAD HANDLOWY MIĘDZY POLSKĄ 
A JUGOSŁAWJĄ. Układ handlowy między 
Jugosławją a Polską został już wykończony i 
przez jugosłowiańską radę ministrów przyjęty 
do wiadomości. W najbliższym czasie będzie 
przedłożony Skupczynie. 

* BANKI ZASTĘPCZE P. K. K.P. W u- 
względnieniu stale wzmagającego się ruchu dy- 
skontowego i w związku z tem pilnej potrze- 
by rozszerzenia iłości miejse płatniczych, Pol- 
jowa Kasa Pożyczkowa postanowiła w 
porozumieniu z ministerstwem skarbu utworzyć 
16 zastępstw z ważnością od 16 bm., których 
czynności obejmują głównie: pośrednictwo w 
operacji dyskontowcj klijentów, zamieszka- 
łych w miejscowości zastępstwa z P. K. K. P, 
inkaso na miejscu płatnych weksli zdyskonto- 
wanych, nadsyłanych zastępstwn ze strony od- 
dzialu, któremu zastępstwo podlega, inkaso 
nadsyłanych zastępstwu przez tenże oddział 
weksli komisowych, przekazów i akredytów. W 
Malopolsce. utworzono zastępstwo w Zakopa- 
nem (korespondencje z oddziałem Banku Malo- 
polskiego w Krakowie). Dalsze zastępstwa są 
w przygotowaniu. 

* W SPRAWIE PODATKU GRUNTOWEGO 
komunikują z Warszawy: 

Ulgi z tytulu degresji, przewidziane w ustawie 
© podatku gruntowym, będą stosowane przy po- 
borze drugiej raty należności podatkowej, w ten 
sposób, że piatnicy, których roczna należność po- 
datkowa nie przekracza sumy 50.000 Mkp., będą 


giej raty, płatnicy zaś, których roczna należność 


Qd soboty dnia 14 lipca b. r. 
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(rz sidłach uwodziciela) 
senzącyjny dramat z prawdziwego zdarzenia w 6 aktach, 
Akcja odbywa się w Krakowie, Warszawie i Zakopanem. 
W głównych rolach artyści: Eiegański, Jaroszewska, Zielińska, Sobiszewski i Oranowski, 
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zupełuie zwolnieni od obowiązku uiszczenia dru-1 


Nr. 159, 


Przepiękn 


£ 


e zd ęcia Tatr. 


Lady my) pci TPR Ń reż”. z" 


Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
a) na konsumcję miejscową 3152 sztuk, b) ną 
konsumcję innych gmin kraju oraz niesprzeda- 
nych i chów 544 sztuk. 

Na targowicy pozostało niesprzedanych 77 
bydła i 43 nierogacizny. Z Mysłowic nadeszło 
3 wozy bydia, tamże niesprzedanego. 


LJ r a p 
Wiadomości giałaowe 

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. W okresie, który 
dawnemi laty zaznaczał się na naszej gieldzie zu- 
pełną martwotą i spadkiem kursów, obserwujemy 
dzis stan zupełnie przeciwny. Wbrew ogólnym 
przewidywaniom panuje obeenie u nas, podobnie 
jak i na innych rynkach papierów dywidendowyci 
żywy ruch przy mocnej tendencji. W dniu wczo 
rajszym hauss'a się jeszcze więcej wzmocniła i 
wszystkie niemal gatunki akcyj przemysłowych 
Bandlowych i bankowych zyskały bardzo znacz 
ne zwyżki kursowe. Papiery procentowe bez obro 
tów. s š - 


sa T 


CEDUŁA KURSOWA 
z dnia 1% lipca 1023. 4 
Akcje bar kowe: 


Transakcja 
Pal. Bank Przem. 45000 55000 45000—53600 
Bank Hipoteczny 40000 45000 
Bank Małopolska 65000 65000 65000—82000 
Ziem. Bank Kred. 30600 35000 32000—34000 
Pow. Bank Kred. 18000 28000 
Bank Komercj. 10000 15000 15000 
Bank Kredytowy 140000 150000 145000 
Bank zw, ep. zar. 3u00u0 350000 ; 

Akcje Tow. handlowyen: 
Fol. Tow. hand]. 45000 65000 4Tooo—62000 
Impex 1500 2560 1800—2200 
Fharma 8006060 100000 80000—96000 
Bracia Rolniccy 20000 80000  29000—30000 
Polski Glob 3500 4500 4000—4200 
Żegluga Polska 1000 8000 
Akcje Tow,-"—emysiowych: 

Zieleniewski % 800000 850000  800000—5-45000 
Cegielski -120600 150000 120000—140000 
Parowozy 146000 180000 140000—1800c0 
Antomotor 1 25000 35000 30000 
Potęza 275600 325000 
Trzebinia 225000 275000 240000—27T0000 
Pocisk 130660 160000 150000 
Górka 35000 1060000 870000—970000 
Siersza 180000 480000  145000—145000 
Tepcge 215000 325000  8410000—-320000 
Poiska Nafta 70000 90000 82000—86000 
Fokucie 40060 50000 45000—45000 
Vikos 320600 4000C0 
Pezet 16600 23000 
Strug 35000 45000 4c000—45000 
Synd. koszyk. 45060 65000  51o00o—6vo00 
Tiuszcze Trzebinia 406000 450600 435000 _ 
Wildt i Ska 65000 
Krakua 80000 115000 '80000—115000 
Chadorów 600000 650060  620000—650000 
Ćmielów 115000 225000  200000—220009 
Elektr. Siersza 50060 60000 50000—60000' 
Niemojowski 225000 250000  230u00—240000 
Kaplusze Myśl. 46000 60000 _ 45000—60000 


JELDA WARSZAWSKA. (16 lipca), Dolary Sta- 
nów Żjedn. 113.000. kupno 112.000, sprzedaż 114.000, 
marki niemieckie 052. 


my wyborczej. Go do stronnictwa popolari o- |powiedział Mussolini -— jestem zupełnie spo- 


Chyłko, 2) Stieglitz, 3) Łowczyński. 

X. Final wyścigu głównego: 1) Stef, 2) Roth- 
wein, 3) Janociński, 4) Kwieciński. 

ZI. Główny wyścig motorów: 1) Kozłowski, | 
2) Wąsowski (Częstochowa), 3) Łazarski. 
| XIL Wyścig australski: Startowały dwie gru- 
|py: Krakow (Stef, Hoechsman, Łazarski, Chyl- 
ko, Garley) i Warszawa (Kamiński, K wieciński, 
"Turowski, Janociński). Bieg wygrała grup 
| Kraków. ; 
WYNIKI ZAWODÓW FOOTBALLOWYCH. 
Bielsk. Niedzielne zawody footballowe o mi- 
,strzostwo okręgu krakowskiego między Stur- 
| mem a Cracovią, zakończyły się 6:0 dla Craco- 
vii. 
| Warszawa. Zawody między Polonją a wic- 


| 


deńskim klubem sportowym Vienną zakończy- i 


ly się 2:2 (1:0). 
Lwów. Czarni—'Toruński Klub Sport. 2:0. 


Bł, p. Edmund Rauch 


Zmarły był posłem do parlamentu austrjackiego 
ze Stanisławowa, począwszy od roku 1911. 

Należał do grupy Polskiej Demokracji w Kole! 
polskicm i miał znaczny wpływ, bo bronił tylko 
spraw siusznych z największą bezinteresownością. 
Po wybuchu wojny opiekował się gorliwie miesz- 
kańsami Galicji, którzy w znacznej liczbie opu- 
Ścili swoje siedziby już to dobrowolnie, już to 
przymusowo wskutek 
kich, a było ich kilka tysięcy. Poseł Rauch zwie- 
dzał bardzo często baraki, przeznaczone dla tych 
emigrantów wojennych, zwanych wówczas „ucie- 
kinierami*, „Pliichtinge”, zwiedzał obozy dla in- 
ternowanych — liezne nadużycia, jakich się ró- 
żne organa dopuszczaly, zostały usunięte wskutek 
jego ingerencji i jego zabiegom w znacznej czę- 
ści zawdzięczamy akcję rządu austrjackiego dla 
umożliwienia także emigrantom, których nie u- 
mieszczono w barakach „ani w obozach, pobytu 
i utrzymania przez udzielanie zapomóg i pożyczek. 
Miał też znaczny udział w akcji, która zmierzała 
do założenia w Galicji Banków wojennych i Cen- 
trali dla odbudowy. 

Po przewrocie wszedł do Scjnu ustawodawcze- 
go w Warszawie. Tu był jednym z najtuchliw- 
szych i najwpływowszych członków Klubu Pracy 
Konstytucyjnej. 

Odnośnie do poityki żydowskiej, reprezentował 
zmarły kierunck polityk! żydów Polaków, starał 
się też zawsze i wszędzie s Jak najściślejsze 
współżycie ludności żydowskiej z polską i zwał. 
cza] separatyzm nacjonalistyczny żydowski. Bro- 
nił przytem równouprawnienia żydów z godnością 
i stanowczością. 

To też, gdy stosunki polsko-żydowskie bardzo 
się zaostrzyły, pieczą nad sprawami żydowskie- 
mi wobae rządu była nieraz jemu oddawana z ró- 
inych stron Polski i dzięki jego wpływom i takto- 
wności, niejedno się uzyskało w drodze kompro- 
misowej, 

Podczas ostatnich zamieszek ukraińskich, gdy 
Stanisławów był przez dłuższy czas w rękach 
Ukarińców, bł. p. Rauch postaral się, by polscy 
urzędnicy mogli w drodze pożyczek, uzyskanych 
od banków i od prywatnych, przetrzymać ciężkie 


zarządzeń władz austrjac- į 


świadczył Mussolini, że współpraca tego stron- 
nictwa była niejasna i łączyła się z wielu u- 
bocznemi myślami i dlatego nie mogła być 


akceptowana przez rząd. W polityce — powie- 
|dział Mussolini —— jestem bezwarunkowo nie- 


ustępliwy. Faszyzm ma władzę w rękach i za- | 


trzyma ją. Rewolucja polega na naszej silnej 
woli utrzymania się przy władzy (Okrzyki na 


u i prawicy: Bardzo dobrze). Wytoczono nam za- się do tych owacyj. Posłowie faszystowsey po 
,skońezonej mowie premjera odśpiewali hymn. 


rzut, że niszczymy wolność. Co to jest wolność? 
Abselutnej wolsości nienia, są tylko różne wol- 
ności. 

Zwracając się do socjalistów powiada mow- 
ca: Czy w Rosji jest wolność religijna? (Głosv: 
Nie). Czy jest wolność prasy i inne formy wol- 
ności, któremi my się cieszymy? (Głosy: Nie). 
Czyniono nam zarzut, że niszczymy robotni- 
ców. Wobec tego przypominam, że respekto- 


liimy administracyjnie prawo wyborcze. 
wydaliśmy żadnych praw wyjątkowych. 

Zwracając się dalej do socjalistów, oświad- 
cza mowca, że pragnąiby widzieć przedstawi- 
cieła robotników w rządzie i gotów jest od- 
dać robotnikom jednę z najważniejszych tek. 
Strajkami nie się nie da uczynić. Wolność — 
(pcwiedział premjer podniesionym głosem — 
tak. Ale nie samowola! (Żywe potakiwania). 

Co do reformy wyborczej oświadczył Mus- 
solini, że zasada okręgów i kart wyborczych 
urzędowych, zawarta w projekcie, jest stresz. 
OTER ZETA 


Tichon przeciwko Polsce 

Lwów, 16 lipca (AW). Korespondent „Ga- 
zety Lwowskiej“ z pogranicza  polsko-sowiec- 
kiego donasi: .Patrjarcha Tichon wydał ode- 
zwę, w której w bardzo ostry sposób atakuje 
rząd polski, oskarżając go o nieustanne prze- 
śladowanie ludności i cerkwi prawosławnej. — 
| Odnośny wstęp do odezwy brzmi: „Korzystając 
z trwającej w łonie naszej cerkwi wałki papież 
rzymski starn się wszelkiemi środki narzucić 
Rosji prawosławnej wiarę katolicką, eo przy 
poparciu i pomocy władzy polskiej już przepro- 
|wadza na terytorjum polskiem. Gwaltem za- 
„myka cerkwie prawosiawne, z których wiele 
|przemienia na kościuiy katolickie. Na terenie 
|Chelmszczyzny zamknięto w ten sposób prze- 
szło 800 cerkwi, pozostawiając 50. 


I 


| 


TICHON DO WIERNYCH. Dnia 5 bm. w pi- 
smach rosyjskich ukazał się nowy list Tichona 
do wiernych. Tichon raz jeszcze tłumaczy się ze 
śwego udziału w akcji antysowieckiej i zapewnia 
jo swojej Skrusze. Twierdzi, że poprzednia jego 

ziałalność była skutkiem wychowania i Środowi- 
ska, a także namów, aby przez cerkicw złamać 
wiadzę sowiecką. Cerkiew — piszo Tichon — mu- 
si być apolityczną i wzywa wiernych do skrachy 
za dotyshczasowe postępowanie, 


, dzienny, przedstawiony przez deputowanego 


„stępuje do dyskusji szczegółowej nad projektem 
waliśmy ustawę o ośmiogodzinnym dniu pracy, ustawy“. 

i ogólne prawo wyborcze, a kobietom przyzna- | 
Nie, tycznego votum. 


kojny, opierając się na konstytucji (Mowca wi- 
docznie czyni tu aluzje do rozwiązania Izby. —= 


Przyp. Ag. Stefani). W tej chwili parlament i 


|kraj moga się jeszeze pogodzić, jutro mogloby 


to być już za późno. 

*zemówienie prezydenta żywo oklaskiwali 
Izly, z wyjątkiem czionków lewiey. Publiez- 
ność, licznie zebrana na trybunie, przylączyją 


| 
| 


Giolitti, Orlando i inni politycy złożyli Mus- 
soliniemu gratulacje. 
Rząd zaakceptował następujący porządek 
Larussa: 
„Izba, potwierdzając swe zaufanie do rządu, 
‘akceptuje zasady reformy wyborczej i przy- 


Mussolini nadal głosowaniu charakter poli- 


W imiennem głosowaniu przyjęto 303 glosa- 
mi przeciw 140 przy T wstrzymaniach się od 
glosowania, pierwszą część porządku dzienne- 
'go Larussa, wyrażając rządowi zautanie. 
| Drugą część porządku dziennego, oświadcza- 
ca się za przejściem do dyskusji szczegóło- 
wej, przyjęto 285 glosami przeciw 139, przy 
T7 wstrzymaniach się od glosowania. 

Glty Mussolini opuszczał gmach parlamentu, 
clurzymie tlumy publiczności zgotowały mu 
żywiołową owacje. 


NOWY SKŁAD SOWNARKOMU. 

Skład osobisty i podział tek z Radzie Komisa- 
rzów Ludowych „obranej na ostatniej sesji WCI- 
K'A, jest następujący. prezes: Lenin, zastępcy: 
Ciurupa, Rykow, Kamieniew, sprawy wewnętrzne: 
Biełobodorow, sprawy zagraniczne: Cziczerin, 
inspekcja robotniczo-włościańska: Kisielew, praca. 
Bachułow, wojsko i marynarka: Trockij, aprowi- 
zacja: Kalmanowiez, finanse: Władimirow, rol- 
niciwo: Smirnow, sprawiedliwość:  Kurskij, oświa- 
ta: Łunaczarskij, opieka: społeczna: Jakowienko, 
koleje: Dzierżyński i zdrowie: Siemaszko. Należy 
zaznaczyć, że tym razem zaszly w Sownarkomie 
dość duże zmiany personalne, a także, że został 
skasowany komisarjat do spraw narodowościo- 
wych, a to wobee utworzenia Związku Republik 
Sowieckich na jego miejsce. 


SKUTKI BIERNEGO OPORU W ZAGŁĘBIU 
RUHR. 

Berlin, 16 lipca (AW). Donoszą z Bochum, 
że władze francuskie zajęły tamtejszą filię Ban- 
ku Rzeszy. Aresztowano przy tem dyrektora i 
dwóch wyższych urzędników, którzy będą praw 
dopodobnie wydaleni. 

Wiedeń, 16 lipca (AW). „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Essen, że zakłady towarzystwa hutni- 
czego w Bochum musiaiy wstrzymać pracę z 
powodu wyczerpania zapasów koksu i węgła. 
Zakłady zatrudniały około 20.060 robotników. 

Paryż, i6 lipca (AW). Wedle Havasa, zare- 
kwirowali Francuzi w Essen 1950 mil. marek, 
przeznaczonych na wypłaty kolejarzy. 
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podatkowa wynosi powyżej 50.000 Mkp. do 200) Czeki: Belgia 5540, sprzedaż 5630, kupno 5510, 
tysięcy Mkp., obowiązani będą zapłacić tytułem Benin e. Pa 0:54, pue 052 Gdańsk pe | 
drugiej raty tylko 30 procent należności rocznej. Sprzedaż 04, kupno 0'52, Londyn 525.000, sprzedaż 

ei A na P ie b. Królestwa Poj. | 530.000. kupno 520.000. Nowy York 114.000, sprze- 
kosc T TAŻE Ka za rea idaż 115.000. kupno 113.000. Nowy York drobne sprze- 
skięgo dla płatników, opłacających podatek grun-| daż 114.500, kupno 112.500, Paryż 6700, sprzedaż 
towy w zbiorowej jednostce podatkowej, 


[156, kupno 154, Włochy 4850. 
sprawdzonych list rozkładu podatku gruntowego, 434% Tow. kred. ziemskie za 100 rubli 5000—4500, 
zcie: zk wy 575—550. 4 1 
sty rozkladu przesłać urzędom skarbowym najpó- "ad M WR mie R. m 
maniu od urzędów gminnych wspomnianych list | 140, Bank Małopolski Kraków 70—80, Bank prze- 
| UE > R jzw. sp. zarobk. 410—475, Bank ziemski kred. Lwów 
z dnia 15 czerwca 1923 roku w przedmiocie wy- 
gruntowego,. 530—540. Kijowski 890—5395—355, Puls 760—785, 
cych za pierwsze półrocze 1923 roku, ustanawia | 4100.000. Firley 120—140, Drzewny przemysł 32—38- 
3816, Ursus 625—650. 2 emisja 320—340—330, Pa- 
* OKRĘGI DLA PODATKU PRZEMYSŁO- 7 j 
skarbowe w najbardziej uprzemysłowienych Nafta 1885—83, Lenartowicz 80—85—83. Sia i 
wych dla dokonania wymiaru podatku przemy- 450. Michałow 820—355—325, Łazy 15—85, Węgiel 
3 AŻ 11.65. , ieliński 230—287-—220, Starachowice 
dą utworzone oddzielne komisje szacunkowe. | Ł675.000, Ron Zieliński 230- £9 u 
miarowym zaliczono powiaty o charakterze Jabikowscy 38—43—41. Haherbusch 440—415—450,, 
26—29, Cerata 350, Tow. zachodnie 27—40—839, Tow. 
M, klasy. | 175—1623. 
kręgach wymiarowych, zaliczono takie urzędy ryż 38:55. Medjolen 2462, Budapeszt 00635, Bukareszt 


będą 6740. knpno 6650, Praga 35420, Szwajcarja 19500, 
przyznawały Ostatecznie urzędy skarbowe p 
Papiery procentowe: Miljonówka 1750, kupno 1650, 
dokonanego przez zćbranie gromadzkie. W tym 5% Warszawy 400—350, pożyczka złotowa 92000— 
dd > ; Ę š arszawa 800. Bank dla handlu i przemysłu Warsza- 
żniej do dnia 1 sierpnia każdego roku. Fo otrzy-| w 
rozkładu podatku gruntowego. mysłowy Lwów 4v—60—50, Bank zachodni 895—425, 
Le 
równania państwowego podatku ( 3 
Wildt 14—77—0), Cukier Warszawa  4.500.000— 
się na czas od dnia 15 sierpnia do dnia 15 wrze- | 34. Ceuiclski 127—145—140, Modrzejów 900—925— 
rowozy 160—9?10—195. Hurt 31 Żegluga 28—25, Ele- 
i ane Ą : i Świ 290—500. Ćmi 5 Torbli 85 
micjscowościach na szereg okręgów wymiaro-| Wisto 290—500, Ćmielów 150-180, Norblin 165— 
slowego. Pod tym względem urzędy skarbowe ' 940—1.110.0%0-—990.000, Lilpop-Rau 170—210-—200, 
,610—660-—-645, Pocisk 150—200, Zieleniewski 840— 
wybitnie rolniczym. t Nobel 310—300—807. Chodorów 650—680—67r0. Spies 
miarowych, zaliczono przeważnie miejscowości elektryczne 10—67—80, Kabel 130—150—140, Prze- 
TR; AZ | GIEŁDA SZWAJCARSKA. (16 lipca). Berlin 000.25 
8) Do grupy trzeciej, o trzech do pięciu 0- pg 
(inspektoraty) skarbowe, jak Sosnowiec, Lu- 5, Pelerad 6'20, Sofja 520. Warszawa 000.48, Wiedeń 


dat. | sprzedaż 19700, kupno 19800, Wiedeń 155, sprzedaż 
odat » 
sów i opłat skarbowych na podstawie należycie: 
celu urzędy gminne są obowiązane powyższe li- , 93-000. 
a 115—165—145, Bank kupiecki Łódź 1980—1271 — 
N 5 1 i ri o% 
W myśl przepisów wykonawczych do ustawy j k zjednoczenia ziem polskich 125—300, Bank 
(933886, Bank zw. ziemian 33—40, Sole potasowe 
termin płatności kwot podatkowych, przypadają”) 5 sg n00—4860.000. "Ozęstaciee_ 3206:000—2:400.080- 
śnia 1928 roku. 650, Orthwein 62%4—107/4—105, Rudzki 305—8350-— 
WEGO. Ministerstwo skarbu podzieliło urzędy | ktrvezność 850—900, Spirytus 715—800—780, Polska 
,195—1892, Czersk 685—640—650, Gosławice 420—460— 
zostały podzielone na 4 grupy, dla których pe- Ostrowice 1.400.000—1.650.000, _5 emisja 1.300.000— 
1) Do grupy pierwszej o jednym okręgu wy- £50. Żvrardów 34/4—56%4--86, Borkowski 83—100, 
i a m, Ir Er 4 A n h > i ; ~ 
2) Do grupy drugiej o dwóch okręgach wy- 190—270—250, Trzebinia 310—350—530%0, Belpel 32 
wyszczególnione w tarylie jako miejscowości mysl naftowy 240—350, Skóry 60—62—59, Klucze 170 
olandia 22450. Nowy York 572, Londyn 2640, Pa- 
klin, Wilno, Bydgoszcz, Drohobycz, Białystok 000.804, austr. korona stemplowana 000.81. 


jt. p 

4) Do grupy czwartej, o cześciu i więcej okrę- 
gach zaliczono miasta st. Warszawę, Poznań, 
Lwów, Łódź i Kraków. 

Ilość komisji odwoławczych dla spraw po- 
datku przemysłowego odpowiadać będzie ilośei 
oliręgów Izb skarbowych, z wyjątkiem Izb skar- 
bewych w Warszawie, Łodzi i Lwowie, dla 
których ilość komisji zostanie powiększona, a 
to: dla pierwszych dwóch Izb po 2 i dla Izby 
lwowskiej 3 komisje odwoławcze (na każde wo- 
jewództwo po jednej komisji). 

W sprawie tworzenia komisji zostanie ogło- 
szene w jednym z najbliższych numerów Dzien- 
nika Ustaw osobne rozporządzenia ministra 
skarbu. 


* Z TARGOWICY KRAKOWSKIEJ., W cza- 
sie od 7—12 bm. spędzono na targowicę kra- 
kowską: buhaji 60, wołów 67, krów 487, jałó- 
wek 211, cieląt 501, owiec 1, kóz i baranów —, 
nierogacizny 1209, razem 2056 zwierząt. 

Placono za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi: buhaje 750.000—1100.000 mp., woły 
650.000—1150.000, krowy 120.000—1360.000 
mp, jałownik 750.000—1212.0:0 mp, eizlęla 
819.000—1338.006 mp., nierogaciznę 1360.000 
do 1650.990 mp; bitej wagi:  nierogaciznę 
1700.000—21 45.000 mp. 


| R 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKUŁ 
EELT nn 


Nadesiame, 
Artykuly w tym dziale ole pochodzą od Redakcji. 


|Bab.T. CZERKÓW ZGIĘZKU PRZEM. $0SP. 
szunkerskiceo dla Zach, Małopolski, 


Nadmienia się, że wobec przyznanej przez 
Ministerstwo skarbu algi, nie wolno pobierać 
100/, odsetek zwłoki (ust. z dnia 9 marca 1923 
Dz. Ust. Rp. Nr 31, poz. 183) od opłat akcyzowo- 
patentowych od miejsc sprzedaży trunków, o ile 
j uiszczenie nastąpi do włącznie dnia 15 sierpnia 


1923 r. 
IGNACY BETTER 


Br 
ordynuje, jak w latach ubiegłych, 


w Krynicy, wila „phraknss-. 
130 1 16 


| 


Przeiożeństwo Związku. 


4 Ni 18y NOWA REFORMĀ Sroda 18 Lipca 1923 
D a IC WE NODE RZEZI AR © R ZE SARZE ZAWO E CAOAAONAAEONA WTZ 
i o pa" ZEWN 090 PRE — pe mmaa w = | -~ o M m 0 z M 
otel 2-pietrowy na Polskim "R Nowuść! Nowość! 
Górnym Śląssu 6 pokoi ume- L Zł 
HG reSiausuc'a, gala do Wacław Grabiański 
tabców, z całom urządzeniem, mie- „maj 


Bzkafiie wolne dls nowe nabywcy, 
nątychmiast do sprzedania za 60 
tysięcy ziotych polskich, ewentral- 
nie do zamiany lub wydzierżawie- 
pe Bliższych Bzczegółów udzieli: 
J. Komorowicz, Kamienica obok 
Bliska. 1690 8 6 


paski przeciw obwisłości brzu- 
cha i t. p. Bandaże przepukli- 
nowe, Pończochy gum. przeciw 
żylakom. Prostotrzymaoze. Moczni- 
ki gumowe do podróży. Cenniki 
darmo. L. Polaczek, Sambor. 
1688 6 10 


A 


Okazyjnie 
do sprzedania: 


Maszyna do szycia dru- 
tem na płask, 32 cm. 
Sztanoa. 1250 
15 tysięcy tekturowych 
pudezax płaskich, okleja- 
nych papierem glansowanym 
(mniejszych i większych). 
Zgłoszenia pod „W. @.“ do 
Administracji „N. Reformy*. 


wykonuje: druki zwyczajne, druki ozdobne $ 
i kolorowe, książki: naukowe, szkolne, ze & 
wszystkich działów wiedzy, do nabożeństwa, 
poezje, broszury, odezwy, wydawnictwa ludowe, 


nagłówki listowe, koperty, cenniki, katalogi, 
rejestra, prospekty, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubne, menu, programy, 
bilety wizytowe. karty i listy żałobne, adresy, 


hietysdtecje kiei 


(humoreski) 


Inny departument. — T ajemnica 
letniej nocy. — Frzygodu sæ 
nobójcy. 

Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż antora: 

- Cena zasadn. 
lS 
2.50 
1.50 


Wojenny balonik . . 
e Rie a a a 
Rymy i proza . . . 
Przesilenie . . „, . 1,— 
Dwie nowele. . „ . 9.50 


Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-w) dawców w Warszawie. 


Gebathner i Wolff, Kraków. 


Księgarnia katolicka 
kraków, ul. Flerisńsisa 1 


otrzymała na skład kilkanaście 
ostatnich egżemniarzy 
dzieł: 


Naprowy A kalendarze, roczniki, czasopisma, . tygodniki, powinszowania, karty korespondencyjne, karty K. Bartoszewicz, Historja 

[OKETÓW | maszyn ii s kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memoranda, noworoczne, udziały akcyjne, afisze, wszelkie da 6 aa i o icta 
rabki ia ; i gó ół i 0 „ Pom drugi(rzadkoś 

przyjmuje 3266 3 3 książki kupieckie: zwykłe I do kopjewania, druki dla sądów, urzędów, szkół i t. p. Pe, ha i(rzadkość) 

H. NIEMEĘETZ CZE" ze sd R z K. Rartoszewicz, Kwe- 


Karmelicka 15. 


Bo cenach nader przystęnnych, szybke Í $u 


Zakład kosmetyczny 


Fr. Budziaszek 


Krakow, ul, Grodzka 3, i p. . 
poleca wielki wybór artystycznych 
fryzur. Panie, które mają siwe włosy 
lub za mało, mogą z wielką ta- 
twością nakryć wszelkie braki na 
artystycznie korzystny wygląd. 
1171 


Telefon Nr 


M 


R> 


£61. 
Hy; = mi of 


Z ać ZW DZK a 


Rządca: i. K. Górski. 


tarsza krawcowa, szyjąca do- 
brse dla pań i dzieci, poszukuje 
zajęcia po domach. Kraków, uliva 
Długa L. 10, u dozorcy domu. 
910 


PRZEJEŹDNYM 


poleca się 


BUFET ŚNI 


| ZYGMUNTA NUZIKOWSKIEG 


>: 


SZEWSKA 14 


Codziennie świeże wędliny wiejskie, sery krajowe | zagzaniczne, 
śledzie, sardynki i t. d- 1713 


przyjmuje 


5 A ` s 
Pierwsza krakowska wytwórnia | 


| przyborów pszczelniczych oraz w;robów metalowych 


WŁADYSŁAW GAWOR 


ul. św. Tomasza 2 


Brak 


A ROB 


Kraków 


miica Szczepańska L. 9. 


Oddziały: Warszawa — Lwów — Gdańsk — Wilno — Poznań 


f 


Zaki, przera, karol $zopper S.A. 


2040 


stownie, naiładnieiszemi 
modernistycztemi królami pism, drukiem czarnym lub też kolorowym, 
Telefon Nr 491. 


m -i 


Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 


stjonarjusz małżeński i M. Biel- 
skiego 10 przykazań mężow- 
skich. Cena 600 Mk. 

E. Bartoszewicz. Wojna 
| żydowska w r. 1859 (początki 


Cena 1800 Mk. 

Pieśni polskie. Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk. 

(Dzieła te oddawna są wy- 
czerpane w handlu księgar- 


E asymilacji i antysemityzmu). 


S ai 


/e względu na bezustanny spadek waluty i związaną z tem niemożność 
ustalenia cen w markach polskich, wpłaty za miejsca wystawowe będą od 


14 Biolsko, filja Warszawa. 163585 dnia 20-go czerwca b. r. przyjmowane wedle następującej 
` | Do otrzymania w aptekach i droguerjach. 
EA pn pzm e 


Nr 149.530. 


skim). A 82 


Sosiri 


taryfy: 


Ciepłe I zimne przekąski. Wina, miód i wódki własnego wyrobir DOGŁOSZEJ m? miejsca na środku pawilonu . . . « . . . . .5 złp, 
€ z, Awa, „ pod ścianą, ogrodzonego balustradą . .6 „ 

na wszystkie dworce kolejawa, 1 „ koji otwartej pod ścianą """ siku ust» 

od wszystkich pism krajowych i zagranicznych 1 „.„ zamkniętej .. . . . . . . e.. y 

F 1 „ miejsca na wolnem powietrzu . . >” neo CJA 


płatne w markch polskich wedle kursu franka szwajcarskiego na giełdzie warszaw- 
skiej w dniu wpłaty na rachunki Targów Wschodnich w bankach lub w P. K. O. 


Wszelkie inne należytości wystawowe kalkułowane będą w złotych polskich pro- 
porejonalnie do podanych powyżej cen za miejsca. 


1550 


Targi Wschodnie we Lwowie. 


| 
A 0 o aoM 


Uwaga: Z firmą tego samego na- 


wyroby pierwszorzędnej jakośi PABRYKA LEIN RONOPNYGE 


PRZEWÓI 


Wawel i muzea: | 


Zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 do zmroku, Wstęp do Zamku 500 mky. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262). Groby królewskie, grób Micziewicza i sharbiec 
w kaiedrze pa Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. Groby zasłuż c=. 
nych w krypcie na Skałce, grób Skargi w kościele św. Pietra, 
eraz skarbiec N. P. Warli zwiedzać możne w chwilach wolnęch 
od nabożeństw, za zgł.szeniem się do zukrystji, MīIuzeum Herodowe, 
Sukiennice, tel. 168, orwarte jest codziennie od godz. 10—2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancełarji 
Mortenm w Sukiennicach. Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, 
nl. Wolska 10, wraz z lapidarium, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—232, za opłatą 1000 mkp, od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i muzeum Jana Matejki, ul. Florjan- 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 


rostwo krakowskie, nl. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy; 
ke starosta od 11—1. godz, urzęd.: od 8—3. dla stron od 10—1. 
ag 


Poleca pierwszorzędne instrumenta 


i wykonania, hurtowni 


poleca: 


e i częściowo 


owe a 2 i dw 


r EUS ots 
A | az 2 ns. 


2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji ed 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i £wiąt. Kyreś:cja policji, ul. Krupnicza L. at, 
| telefon 458; godziny nrzędowe: cd 8—3. izka skarbowa (Władza skar- 


bawa II instancji na Województwo 


sauna" mace 
A p Aa TA CZNE 
x" zzz PE W u 


krakowskie) ul. Helclów h 2, II pa 


teleton Nr 225. Prezes lzby przyjmuje strony codziennie od godz, 12—14 


z wyjątkiem niedziel i świąt; w bi 


urach godziny dla stron od 11—1. 


ESKSK SKK WCEKSOSICSIOE I ZEWOZDOADOWBYII EDA EONEA ECA 


Biura kupna i cyłoszeń. 


„Uczciwość“ Biurokapnaisprze- || 


daży kamienie, realności, foiwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty. 


Eino „Opieka** ul. Zielona 17. 


Używajcie tylko 
wody gorzkiej 


AMERA“ 


ulica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko- 


najstarszy i najboogaciej zaopatrzom 


~ 
a 
tt 


STANISŁAWA WAŁROWIŃSRIEGO 
dawnicj Kazimierz Wałkowiński 


"ER 
ULICA LELEWZZA H. 


żę 


STA 
4%, 


PET 
ERAKÓW - ZWIERZYNIEC 


4 IOSmAT >R 


Składy fortepianów. 


PE 


F y ioti po 
yz pE A 


DE Aeh AF 


ropa 


*Największy 
w Małopolsce 


Telefon 1005. 


skied fortepiunów | 


Heleny Oral f 


y skrad fortepianów 


105 W O JĘS "IE TWĘNET 


aim” 


Fabryka pieców kaflowych 


NIK TURYSTYCZNY PO KRAKOWIE 


Ńabelisze SRÓLZANO 


Władysława Wojtygi skóry na kapelusze skórzane 


Kraków-Zakrzówek 


f przyjmuje wszelkie roboty kaflar- 


skie, nowe, stare, i sprzedaje kafle 
na eztuki po cenach niskich, 


TIRASH E ASALIA I ELA EHEAR EZA 


HUGO WERNUANN 
Kraków, ul. Starowisina 6 
poleca w wielkim wyborze bieliznę 


wiedeńskich parasol 


w modnych kolorach, poleca: 
Wytwórnia rężsawiczex 


Tadeusza Lubuńskiego 


Garncarska 7, parter na prawo 


CCYDOASONZOŃNEOH I SCĄETASTAZCAZCA 


ANATORJUM 


300 mkp. od osoby. Zniżki jak poprzednio, Barbakan czyl t, zw.| @głoszenia prasowe irokla- || Najlepszy śodek przeczy: t], SZEWSKA 9 I, p. j|męską i obuwie luksusowe. 
Romdoi bramy Florjańsziej, zabytek architektury x końca XV | my koleicwe „Buch”, S. A., ul. szczający. uni. RER ; U Ceny umiarkowane. y Ą 4 
i XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych | Szczepańska 9, tel. 369, pełności: „Żunjady:, wyłączne zastepstwo F "> I NERIOTTĄNTY 
zd zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. f S „Apenie“ i t p. a a p a ASASAN ELAETA I ELĄDCYZOKEENY | zaklal Wadóleczniczy 
od osoby. Zniżki jak peprzednio, Wieża Fiarjacita w lecie otwarta | ENSO SEEE | Do nabycia w aptekach irm światowej sławy 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącaca zimowych za zgłoszeniem s'ę r? (rożnerjseli i tey , Magzzym mód Bra RUBIZYRA 
w kasie mnzealnej w Sukieunicach. Opłata 1000 mkp. od osoby, Zniżki Rewizja losów. > jak: HELENY POPIEL raków il (zelskien0 il telef 1295 
jak poprzednio, Muzeum Czartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dia — K RZAGAICHMURSKI z Kraków, uiica Florjnńska I 3 IŚ „Mie it] diegi LI, ' . 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 9—1 w południe, o ile w to] Binro rowizii losów przy Wy KRA ów E z Bechstein p-lcca kapeluszu damskie i wszelkie Wodoleeznictwo, kąpiele kwa- 
dni nie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysłowe, ulica | Doma iniorrozcyjnym Einen- W AKOWKIE, a Blüthner m sodatki oraz przyjmuje roboty ciowe elektryczne, lampa 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10—1. Mazeum ctzograficzne, | schútr, Rynek 8. EN ARR: Ę T3 z > i przeróbki. SE A x p 
na Wawela otwarte codziennie, Wstęp w niedzielo, wtorki i czwartki 3 - s Bösendorfər „B kwarcowa — djeta. 
RE dB. onii ad PE U ATE: Di; NEM ZŁCAZOŃEOCDOCEM | EAEAN EAA A AAEN A, FKbrbac RE | | ANENE AEAEE | Choroby układu nerwowegn, 
> os sdi ZE r PZJ: Í p 2 ` B=: żołądka i kiszek, serca 
Wstęp 5900 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy Esisrarnia z RASA: PG a a g| Förster se MUEBLE ai , , 
GR a 4 ę Ag 4 . j,ą dziecięce sprzedaje ta-|gf «3 E 4 a | >] Ę W EO zina 
AE eTe a, aea ai e a 1 ? Wózki Rio Oraz prayjmujo od- a Seiler E A sypialnie, jacalnie, gabinety, meble AŻ ye 
3 Księgarnia i sprzedaż gazet: | nowienia i ieperacje tychże. Gumy «s| Schwcizhofer |F 4 I gięte i tapicerskie 
ENAN ENAA EENEN EA IEAA e erara nuch, S. As l, Szczepańska 9, ae SE "By S Eai aa i I Sie z Honigwachs i Langer, Kraków, Sienna 3 oe ŻĘ WK 
tel. 369. Kraków, ulica Mikołajska L. 7. a Dtelnweg S iol, + Stella u, ka 
Władze: CIRATA AWIRECAYIZÓRUA | SABOCEADASA SZADAZACZKCZ | | $ Quandt Ę | | ao ODOZY ENSASI TW PISY u: 
Województwo, ul. Basztowa L. 26. tel, 1141: godz. przyjęć: A . Wirth NA KURSA NDE > 
wojewoda za MR godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od Pioa Sła- Kina. Zauład fotograficzny „Erna* |] & Skład roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 


i 4-m'esięczne popol. i wieczorna 
w szkole „Hermes“ Jana Pilcha 
w Krakowie, ul. Florjańska 39 


istrał, plac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz, przyjęć w prezy- | Czysty zysk dia inwalidów wojen- |nuje fotografie na legitymacje, |4 3 y rakowie, „dh s 
djum miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe | nych. Przedstawienia codziennie od | paszporty i wszelkie zd ęcia foto- i iiraków, ul. Długa L. 19 przyjmuje się codziennie w godzi- 
od 8—2. Dyrekcja kolsi państwowych, plac Matejki L. 12, telefon | godz. G-tej, w święta od 3-ciej. graficzne w 6-siu minutach. (sklep). nach od 10—12 i od 3—5. 


- 


zwiska i sklepem nie mam nic wspól- 
nego — a znajduję się jedynie pod 
powyższym adresem. 


a w i į } L , i l Í og — 0-1 i 
„Stingi Original“ rorteriwy Zygmunt Raba nast.  prianima (ja — Korzystne warunki — 
i innych firm po fabrycznych cenach Kraków rok zai. 18809 ul. SW., Arany % 


W Drukarni Literackiał w Krakowie ul Favsiellońska L. 10. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


